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Kielce, 16 czerwca 

Władze policyjne w Kielcach zosta- 
ły zaalarmowane tajemniczem morder- 
stwem popełnionem w Olkuszu na oso- 
bie dyrektora tamtejszej szkoły rze- 
miosł Ignacego Kowalskiego. 

Szczegóły zbrodni przedstawiają się 
następująco. Wieczorem dyrektor Ko- 
walski położył się do snu. Około godz. 
11-ej dwuch nieznanych narazie spraw- 
ców dostało się przez ogród do mieszka 
nia dyrektora. Sprawcy zastali dyrekto- 
ra Kowalskiego iuż uśpionego. Jeden z 
SEELEN WOT RE TE TERE FOO RADZE ZIZI 


Śmierć 30-letniego 
mężczyzny 


pod kotłami pociążu 
ŁÓDŹ, 16 czerwca. 


Wczoraj około godz. 6-ej po pół. na| 


torze kolejowym na Chojnach dostał się , 
pod pociąg jakiś mężczyzna, który zo- 
stał w straszliwy sposób zmasakrowar 
ny. Koła lokomotywy odcięły mu głowę 
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Dyrektor szkoły w Olkusza zamordowany 


Mieznani spramiy dostafi się do jego koktksjnj | 
Ramia i zastrzelili go podczas smu 


napastników 


STRZELIŁ DO DYR. KOWALSKIEGO.|ZAMACH DOKONANY BYŁ NA TLE 


Kula trafiła w brzuch, powodując wkrót 
ce potem Śmierć, Należy zaznaczyć, 
że bandyci po zastrzeleniu dyr. Kowal- 
skiego opuścili natychmiast jego miesz- 
kanie, nie zabierając ze sobą niczego. 


Groźna szajka Kasiarzy 


sieje dziś przeci sądem w Eodzi 


ŁÓDŹ, 16 czerwca. 
"Dziś na wokandzie łódzkiego sądu, 
okręgowego pod przewodnictwem wice- 
prezesa Iilinicza znajduje się sprawa zna 
nych kasiarzy 41-letniego Marcina Bro- 


na m 39-letniego TM 


Mena 


i skich 11 
| Piotrkowskiej 58 Krzyżanowskiego. 


ileźli się w potrzasku. 
mińskiego pseudonim „Dapacz” (Zakąt- | 


e Utko $ 
a sceiag (28 pi Strz. kawi: nież aresztowano. Kasiarze, którzy dziś ' 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 


w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
CEREN DFTZOOEBODO BÓJ 


V czwartek 


dn. 18 czerwca 


rozpoczyna 


„EXPRESS” 


druk niesłychanie 
ciekawej powieści 
sensacyjno- 
kryminalnej 


p. t. 


Krwawa 
rakieta 


Władze przypuszczają więc, że 


ZEMSTY OSOBISTEJ, 
anie w celu rabunkowym. Narazie 
śledztwo napotyka na wielkie trudności, 
albowiem mordercy nie pozostawili po 
sobie żadnych śladów- 


Kardynał Segura 
wydalony z Fliszparji. 
Madryt, 16 czerwca. 

Przed czterema tygodniami opuścił 

Hiszpanię kardynał prymas Segura. W 

dniu wczorajszym powrócił on do krain, 


Nocny dozorca, który usłyszał po- 
dejrzane szmery, sprowadził policię. Ka 
siarze, którzy mieli już zamiar uciec z 


lokalu ze zrabowanemi pieniędzmi, zna- został jednak przez-władze wezwany 


ponownie do opuszczenia kraju. Kardy- 
nał Segura nie chciał jednak tego uczy- 
nić, twierdząc. że klimat Hiszpanji jest 
konieczny dla jego zdrowia. Wówczas 
rząd poddał kardynała badaniu lekarzy, 
którzy orzekli, że jest on zupełnie 


Śledztwo wykazało, że sprawcy wła 
mania działali w porozumieniu z dzien- 
"mym dozorca domu przy ul. Piotrkow- 

biel 58 '58, Krzyżanowskim, którego rów- 


oraz dozorcy domu przy ulicy | stanęli przed sądem okręgowym, maja zdrów. Wobec tego rząd wyda polece- 


na sumieniu znaczną ilość zuchwałych nie przymusowego wysiedlenia Segury 


Oskarżeni są ori © włamanie do kan- włamań, dokonanych w Łodzi i okolicy. z kraju. 


od tułowia i zmiażdżyły obie ręce. — toru wymiany Weinberga przy ul. Piotr REDS TYS T E EW SZOT E BAERE y RIIE EEEE E COSTA 
Nazwiska przejechanego nie zdołano u- | kowskiei 58, dokonanem w dniu 21 lute- 


stalić. 

Dziś rano policja stwierdziła, że był 
nim 30-letni Jan Dzikowski, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej 73. Czy Dzikowski 
rzucił się pod pociąg w celu samobój- 
czym, czy też padł ofiarą nieszczęśliwe- 
go wypadku dotychczas nie ustalono. 


Tradiczny. wypadek W 


go r. b. 

Kasiarzy schwytano na gorącym ti- 
czynku. Dostali się oni do lokału nad ra- 
nem I szybko rozpruli wielką ogriiotrwa 
łą kasę, w której znajdowało się prze- 
szło 150.000 zn 300 dolarów i listy war 
tościowe. 


ladryte , gentleman” 


podczas rozbiórki drew miamej 
przuubudó visi 


Łódź, 16 czerwca. 

Na posesji przy ul. Bocznej 10 stano- 
wiącej własność spółki akcyjnej „Dą- 
brówka* znajduje się jeden z oddziałów 
fabrycznych firmy „Gentleman“. Wczo- 
raj w godzinach popołudniowych firma 
ta wydała polecenie kilku robotnikom, 
by rozebrali drewnianą przybudówkę, 
w której znajdowały się składy. 

Robotnicy zabrali się do pracy. Nagle 
obsunęła się jedna ze Ścian drewnianego 
bundynku, przygniatając 
ciężarem robotnika Jana Mikosika. za- 
mieszkałego przy ul. Glinianej 20. 

Nieszczęsity robotnik począł wzy- 
wać pomocy. Koledzy jego zdołali go 
wyciągnąć z pod zawalonej Ściany. Jak 
RZEK: PETER TEE ETATS 


Krwawa bójka 


Łódź, 16 czerwca. 
Wczoraj wieczorem na ul. Wspólnej 
wynikła krwawa bóika w czasie której 
dotkliwie zostali poturbowani 22- letni 
Eugeniusz Czepliński, szeregowiec 28 p. 
strz. Kam. i 24-letni Andrzej Rojewski 
(Wspólna 9). Do rannych wczwano po- 
gotowie, które udzieliło im pomocy le- 
karskiel. 
Policia spisała protokułv wszystkim 
osobom, które brały udział w bójce. 


całym »sswym |: 


się okazało, doznał on ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. 

Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go do 
szpitala Na ul. Boczną zjechali przedsta 
wiciele policji, którzy warożyli docho- 
dzenie, celem ustalenia przyczyny stra- 
sznego wypadku. 


Starcia policji z bezrodotnymi na (. Diąski 


Pemornsiíiramci Szołezcłisapwycahi silica 
shlilepów.- Dwaj policjamceci ranami 


Katowice, 16 czerwca. |nacierali na policjantów i w dalszym cią 
Wczoraj przed południem miały miejsce | śu obrzucali ich kamieniami. 
w szeregu miejscowości Górnego  Śląs- Przodownik Duda i posterunkowy 
ska demonstracje bezrobotnych. W Biel-| Przybyła zostali ranni, Zajście zlikwido- 
szowicach powiatu katowickiego 0 $.|wano. Na miejsce udał się inspektor po- 


11.30 zebrała się grupa bezrobotnych w |licji Starzyk i radca wojewówzki Pod- 
liczbie około 300 osób przed urzędem | górski, 
gminnym. Zebrani poczęli wznosić pro- Dokonano szeregu aresztowań. De- 


wokacyjne okrzyki. Kilku komunistów 
rzucało ulotki o treści antyrządowej. 


udali się do pobyliskiej miejscowości Paw 
Bezrobotni domagali się wypłacenia 


lowa, gdzie również demontsrowali. Po 


zasiłków. zatem w Świętochłowicach grupa bezro- 
Wobec odmowy tłum uzbrojony w į botnych wtargnęła do sklepów z artyku 
kamienie.  przypuścił szturm i wybił |łami spożywczemi pod pretekstem kup- 


wszystkie okna w urzędzie gminnym. Na ,na. Korzystając z nieuwagi kupców, bez 
miejscu interenjowała policja, która wo- | robotni porwali większą ilość artykułów 
bec groźnej postawy tłumu oddała sal- |spożywczych i zbiegli przed przybyciem 
wę w powietrze. Mimo to demonstranci | policji. 


monstranci rozproszeni w Bielszowicach: 


Echa strasznej katastrofy statku 


Cełe rodziny znalazły Śmierć w odmętach fal morskich — 
Na statku znajdowało się 50 niemowląt i 100 dzieci 


Paryż, 16 czerwca. tyczność tylko czterech ofiar, |które nie miały obowiązku wykupić kart 

| (Telegram wlasny) W parcie St, Nazaire spuszczono do; okrętowych. 

W dniu wczorajszym przybył do St..połowy flagę na znak żałoby, Jedenze! W ten sposób ogólna |liczba oftar 
Nazaire statek francuski, wysłany na składów portowych zamienióno na ka- | ludzkich wynosi przeszło 500. 
miejsce strasznej katastrofy okrętowej, plicę, w której złożono zwłoki wydoby- | Z pewnej rodziny składającej się z 
lo której już donosiiiśmy. Statek ten tych ofiar. Dziś wyruszy samolot fran |10 osób Mikogo nie zdołano uratować. 
wyłowił pływajace po Oceanie zwłoki 'cnski, który postara się odnaleźć resztę Po otwarciu pewnego biura, stwier- 
nieszczęsnych pasaźerów. zaginionych pasażerów. dzomo że 

Ogółem statek przywiózł na swym Obecnie ustalono już ostatecznie, że] Z 35 ROBOTNIKÓW, ZALEDWIE 
pokładzie 65 topielców. Silne fale mor-,w katastrofie straciło życie 440 osób. DWUCH PRZYSZŁO DO PRACY, 
skie zerwały z topie! ców odzież, tak że Prócz tegó a reszta zginęła w czasie niedzielnej wy 
cieczki, 


cbećnie rozpoznanie martwych ciał be- na statku znajdowało się 50 niemowląt 
dzie dość trudne, 


Narazie nstaloto iden- i okoła 100 dzieci w wieku od 4 do 7 lat, 
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murzyn w wannie. — 
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NOWY JORK w NOC LETNIA 


Bar w sklepie artykułów kąpielowyc 


16.VI 


| À w kinie za 10 centymów 
W suchej Ameryce nìe uznają zabawy bez alkoholu 


Nowy Jork, w czerwcu. 
Korespondent jednego z pism zagra- czerpani tancerze, ocierając kroplisty 
nicznych opisuje swe niezwykle cieka- pot z czoła, wracają na swoje miejsca. 
we wrażenia ze swych wędrówek po lo- Służba spędza wszystkich z posadzki, 
kalach nocnych Nowego Jorku. $ 
Przy ulicy 125, pisze ten dziennikarz, bawiem taksę wolno zatańczyć tylko 3 
w pobliżu Broadway zatrzymaliśmy się razy. 
przed niewielkiem oknem wystawa: | 
wem. W oknie tem poza kilku utensy!ią 
mi kąpielowemi znajdowała się wielka powi przedstawiciele dzielnicy Broad- 
wanna. Weszliśmy do wnętrza, którę way. Młode, wysmukłe „girls“ jaskra- 
nie przedstawiało nic specjalnie godne- wo naszminkowane w bardzo skrom- 
go uwagi. Na spotkanie nam wyszedł nych Skuienkach, oraz młodzi chłopcy, 
jakiś mężczyzna, który poznawszy sta- przeważnie sprzedawcy, ekspedienci tł t. 


Tony muzyki ucichają. Znużeni, wy-| 


przeznaczonej do tańca. Za określoną | 


Również dziewczęta chętnie , 
zawartość ytch butelek. Jest 


trunkarat. 
. kosztują 
lto przeważnie gin tani trunek ale bar- 
ldzo mocny. M 
O godzinie 11 I pół wszyscy są już 
"mocno zawłani. Spódniczki dziewcząt 
unoszą się w górę, tańczące pary ledwo 


Urządzenie sali jest niezwykle banal- powłóczą nogami. Co chwila zatrzymu- łunków. 
ne, na publiczność zaś składają się tyv je się jakaś para, aby puciągnąć kilka panie. 


łyków. Dookoła wyje przeraźliwie 
‘zwariowany jazz, na sali panuje piekiel- 
ny hałas. A 


3 Avenue przy ulicy 14. Tanie skle- 
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h.— Orgja pijaństwa, -Pijany 
Dziki jazz i alkohol. = Niesamowite sceny 


Przy kasie gruba 40-letnia jejmość 
z pretensjami podlotka. „Wejście — 10 
centów“, Sala jest niska i wąska. W po- 
wietrzu unosi się straszny zaduch. Spe- 
cyficzny zapach biednej ludności. Pub- 
liczność siedzi na twardych ławkach. 
Słychać szepty miłosne, odgłosy poca- 
Nagle rozlega się głośne chra- 
Do filmu przygrywa roztrojone 
pianino. 

Wtem nagle w czasie seansu zapala 
się światło. Na sali powstaje popłoch 
i oburzenie. Rozlegalą się straszne przę* 
kleństwa, tupanłe nogami. Zakochane pa 


rych znajomych, natycłasrast wprowa- dalej w barwnych krawatach o obficie py wszelakiej tandety, handel starej ry, spłoszone Światłem wyzwalają sie z 


dził nas do jednej z bocznych ubikacyj. | wypomadowanych włosach. 

Znajdował się tam wielki bar. Męż- nich mają swe własne 
czyźni, przeważnie w pozycji stojącej, | znajdują partnerki na miejscu, Nie na- 
raczyli się trunkami. Przy małych sto- próżno przy wejściu widnieje napis: 
liczkach, ustawionych koło ścian, obej» | „Ucz się tańca, 50 pięknych dam znaj- 
mowały się zakochane parki. Pośrodku duje się do twej dyspozycii*. Wejście 
sali przy dźwiękach rozstrojonego au- kosztuje dolara, 3 tańce — 25 centów. 
tomatu 10-centymowego tańczono. W|.Piękne damy“ robią młodym ludziom 
powietrzu unosiły się ciężkie opary dy-| komplementy i zapewniają nieustannie, 
mu, piwa i potu. iż ubóstwiają taniec. 

Udajemy się do baru i zamawiamy Stopniowo sala zapełnia stę coraz 
piwo. Kufe! kosztuje 25 centów. Czuć go bardziej publicznością. Po całotygodnio- 
w prawdzie eterem, ale jest zimne, a co wej ciężkiej pracy należy sie wszystkimi 
najważniejsze przypomina smakiem pi-, zasłużona rozrywka. Bez alkoholu jed- 
wo. Po dwuch kuflach pod wpływem nak prawdziwa zabawa jest nie do no- 
eteru jesteśmy już całkowicie odurzeni. myślenia. Goście sięgają do tylnych kie- 

Przed ladą stoi murzyn, który pije szeni spodni, skąd wyciągają butelki z 
bez przerwy. Jest on olbrzymiego wzro PSZÓW ZIE A x CT 


g % | 4 te 


stu, jego przepocona koszuła uwydatnia |" 
potężną muskulaturę. Murzyn trzyma 


| 
sie kurczowo mosiężnej sztangi, przy- 3 
mocowanej do lady. Jest on kompletnie | 0 IE TZS 
pijany i z trudem utrzymuje równowa | 
gę. Lada chwila wyciągnie się zapewne, 
jak długi, na ziemi. Gospodarz zdobywa 
słę wreszcie na odwagę i stara się nań 
wpłynąć dyplomatycznie, aby opuścił 
łokal. Nikt z obecnych nie śmie zbliżyć 
się nawet do atletycznie zbudowanego 
czarnego gościa. Murzyn jednak bynaj- 
mniej nie zdradza wojowniczego uspo- 
sobienia 1 dobrowolnie kieruje się ku 
wyjściu. p 
Po kilku chwilach słychać huk zamy 
kanych drzwi. Pary przestały tańczyć. 
Rozlegają się wrzaski kobiet, dookoła 
panuje niebywały tumult i wrzawa. Męż | W ciągu dziesięciu lat kobiety walczyły 
czyźni powoli opuszczają bar, słaniając|o prawa polityczne, o udzielenie im 
się na nogach. Słychać dźwięk rozbija- | miejsca w życiu politycznem 
nych szklanek I kufli, padają stoły i krze | stwowem. ò 
sla., Jakiś szaleniec rzuca pełną szklan-} Równouprawnienie kobiet było ha- 
kę w ścianę. Gości ogarnia panika, są- słem wielu programów politycznych par- 
dzą, iż dokonano na lokal napadu lub tyj radykalnych, 
policja przeprowadza obławę. Jakiś pi- Ostatecznie, po długiej i zaciętej wal. 
jany gość z okrzykiem, iż dom się wall, | se kobieta otrzymała prawie we wszyst- 
pada na ziemię. kich państwach Europy prawa poli- 
Fonnaannna opuścić jary at tyczne. 

to piekło. Przepychamy się z trudem, 0- inelo kil I -sklntorogowśNia ka 
mijając leżących na ziemi nieprzytom- KE ra died: pea aż 
nych gości, docieramy wreszcie poprzez Mało t obit aroi ja- 
tylne wyjście na ciemne podwórko. Na- Pie: ało tego, ta EAA P iist 
reszcie jesteśmy na wolności. Z wnę-| kich ebay e kaiwowoge łęk 
trza lokalu dochodzą nas dźwięki roz- Kobi = ke rady e iak Aaea. 
say sej aniomalu niach oddawały swoje głosy nie na tych 

rzed oknem wystawowem pczom ? 

P s$ idok, | radykalnych działaczy, tórzy walczyli a 

naszym ukazał się niesamowity widok. 6 awiiesie kobiet, Tecz ECIN 
Zebrał się już tam większy tłum gapiów, Nos f 1 Aeh p - 
ujrzeliśmy również dwuch policjantów, | Pie, na działaczy rea cyjnych. 
Szyby okna wystawowego był$ kom- 
pletnie rozbite. W błałej wannie znaj- 
dował się potężny murzyn, którego dłu= 
gie nogi wystawały daleko poza kra- 
wędź wanny. Dziko gestykulując, wyda 
wał on nieustanne okrzyki: „Piwa, pi* 
wa.. 1 kąplelil..* 


A ocz! MA 


W Niemczech daje się zauważyć 
charakterystyczne zjawisko, które Wy- 
daje się przenikać też do innych krajów. 
Mianowicie kobiety przestały intereso- 
wać się polityką. 

Sytuacja zmieniła się kardynalnie. 


Na terenie Prus Wschodnich działa- 
ła do niedawna spółka kolonialna nie- 


W sobotę wieczór na Times Square mięcko - holenderska (Deutsch — Hol- 


ały inieresować SIĘ nolilyka 


Przyczyną tego jest rozczarowanie pokolenia, które po wojnie 
wiązało swe nadzieje z reformami politycznemi 


Kobiefa posiada instynkt społeczny słabo rozwinięty 


i pań- |t 


'czarnoocy włosi, rosjanie, żydzi w dłu- 

‘gich chałatach. kobiety z wrzeszczącą 
„w niebogłosy dzictwą, murzyni, bezro- 
botni. 

| Niskie, ponure, brudne domy, z któ- 
rych wyziera nędza i ubóstwo. Dooko-| 
ta rozlega się huk kólei nadziemnej. 

W szarych, odrapanych murach. wy- 
klejonych jaskrawemi plakatami mieści 
się „Pałace Theatre". Brudne, niechluj- 
ne dzieci z zainteresowaniem oglądają 
obrazki: „Napad na „Pacifo - Express“, 
„Król podziemi”, „Fandel żywym towa- 

rem w Singapore“ I t. p. 


Jedni z garderoby, lombardy, automaty, strzel- miłosnych uścisków. Bezrobotni wycią- 
girls, inni zaś nice, panoptłcum. Na ulicy roi sie od gają swe zdrętwiałe członki. 
przedstawicieli różnych ras i narodów: | 


Jakiś pijak podnosi głośny alarm. 
Ku uciesze publiczności wyciązaja go z 
sali .Goście formalnie wyja z zadowo* 
lenia. Podczas szamotania się z pijanym 
awanturnikiem tłucze się butcika z cen- 


inym trunkłem. Alkohol wylewa się na 


podłoge. Publiczność wvraża z tego po- 
wodu wielkie ubołewanie. 


Światło gaśnie. Wszyscy wracała do 
dawnego stanu. Stary pożółkły film 
„Handel żywym towarem“ zbliża się 
ku końcowi. Za chwile publiczność zo- 
stanie znowu przebudzona, gdyż roz- 
pocznie słe nowy Seans. 


NE) aż ` ==. 
SO. ONZ TET re ` 


Głównie zjawisko to dało się zauwa. | litycznego równouprawnienia, Takich ko 


żyć w Niemezech. Redakcja „Vossische | biet zyła 


zawsze znikoma garstka. Inne 


Zeitung" postanowiła zbadać ten pro- |kobiety pielęgnują zazdrośnie swoją za- 


blem i w tym celu rozpisała ankietę, za- 


leżność od mężczyzny z wielu względów, 


wierającą następujące aktualne pytania. | głównie zaś dla wygody i korzyści, Poza 
1) Czem należy wytłomaczyć rosnącą |tem większość kobiet nie przejawia żad. 


.obojętość szerokich rzesz kobiecych w 

w stosunku do przejawów życia poli. 
ego 

72) Czeń należy tłomaczyć  niewdzię- 

czność kobiet w stosunku do tych partyj, 

które wywalczyły kobietom prawo wy- 


borcze i równouprawnienie? | | 
ł 


3) Czem należy tłomaczyć sobie fakt, 
że kobiety w większości wypadków są 
zwolenniczkami prośramów yj reak- 
cyjnych i niejednokrotnie publicznie wy- 
rażają swój wrogi stosunek do tendencji 
ruchu kobiecego? ? 

Na powyższe pytania odpowiedział ca 
ły szereg osób. Najbardziej charaktery- | 
styczną i napiętnowaną głębokim pesy- 
mizmem jest owiedź znakomitego pi- 
sarza niemieckiego Henryka Manna, 

— Obojętność polityczna kobiet by. 
taby dziwna i niewytłomaczałna wtedy, 
gdyby kobiety istotnie miały potrzębę po 


Nieuczciwa afera 


obliczona na lekkomyślność emigrantów. 


[Bu firmy Algemeen Handles-Informatie" 
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nych indywidualnych zainteresowań. Po 
nieważ, jak się rzekło, zrównanie praw 

obiet i mężczyzn nie jest kobietom po- 
trzebne, o żadnej wdzięczności z ich stro 
ny nie może być mowy. Dlatego te nie- 
liczne kobiety, które uważają za swój obo 
wiązek oddać głos, składają go na rzecz 
partyj radykalnych. 

Literatka niemiecka, Gina Haus w swo 
jej odpowiedzi twierdzi: 

— Obojętność kobiet w stosunku do 
zjawisk natury politycznej i państwowej, 
obserwowana przez wszystkie państwa 
Europy nie jest bez podstaw logicznych. 
Mojem zdaniem, główną przyczyną tego 
jest ogólne przemęczenie f rozczarowanię 
całego pokolenia, które w latach powo- 
jennych wiązało swoje niecierpliwe nadzie 
je za zmianamii reformami politycznemi. 
Kobiety bardziej od mężczyzn uległy tym 
rozczarowaniom. Dlatego odnoszą się do 
polityczno-państwowych problemów obo 
jętniej od mężczyzn . 

Zresztą możliwe, że kobieta przez uspo 
sobienie atawistyczne nie posiada w tym 
stopniu rozwiniętego instyktu społeczne 
go.jak mężczyzna, który od zarania ludz 
kości czuł się w każdej sytuacji swoje- 
go życia przedewszystkiem — członkiem 
ołeczeństwa. W Austrji, zdaniem Giny 
aus, dlatego kobiety są sympatyczka- 


w „Roseland'*, największym pałacu dan 
cingowym dzielnicy Broadway, panuje 
niezwykły ruch i ożywienie. Przy dźwię 
kach szalonego foxtrotta na olbrzymiej 
posadzce dancingowej suną w kroku ta- 
necznym niezliczone pary. Na estradzie 
przygrywa orkiestra jazzowa, składa- 
łąca się z 12 murzynów. Saksofony, bęb 
ny, trąby i inne utensylja orkiestry jaz- 
zowej rozwijają zawrotne wprost nie- 
prawdopodobne tempo. Pary tańczą Ca- 
raz szybciej, przystosowując się do tę- 
go dzikiego rytmu oryginalnej orkiestry 
murzyfiskiej, 


ländische Kolonial — Gesellschaft) po” 
szukująca rolników I fachowvch przemy 
słowców na wyjazd do Afryki i Indjj ho- 
lenderskich, obiecując tam wysokie za” 
I robki do 50 funtów szterlingów i wyżej. 
„Od zgłaszających się firma powvższa żą 
ta nigdzie nie byłą rejestrowana, 4 człon 
'kowie jej za działalność na szkodę osób 
trzęcich poszukiwani są przez policję 
niemiecką. 

Ostatnio zaś zjawiła sie nowa notat- 
ka w prasie polskiej codziennej I specja!” 


dała 50 — 60 funt. szterl. kaucii, Spółka; 


| możliwościach zdobycja korzystnych 
„stanowisk w Indjach Holenderskich. Fir- 
ma rozsyła zainteresowanym osobom roz 
taito w ed ża aty oogactwa 
plantacji rolnych w Indjach i łudzące per p 
SAKO dużych zarobków, Na stety, dąży do utrzymania przy sobie mę 

Według posiadanych przez nas wija- | 24 neesi jeśli ten mąż naruszy świętość 
domości, zaczerpniętych z naibardziej  Zwęzku małżeńskiego, 


irajązodajych Wy orosenie to mosi | 

cechy njetezc'wej afery, obliczonej na Nieś p 
scie pomoc 
najbiednieiszym 


mi Ton tagiegs stronnictwa chrześciiań- 
sko-socjalistycznego, że partia ta stoi na 
straży nierozerwalnoścj małżeństwa, a 
kobieta współczesna wciąż jeszcze, nie- 


łatwowierność i wvzvsk. 

| Ostrzegamy emigrantów przed wcho 
dzeniem w jakiekolwiek interesv z wy* 
mienjonemi firmami, 
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Milion analtatetów nancryła sie pisal 
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w czasie odbywania służby wojskowej. — Poży- 


teczna działalność po 


Walka z analfabetyzmem, prowadzo 
na przez władze rządowe, samorządo- 
we i nstytucje społeczne daje wszędzie 
piękne rezultaty. 

ilość szkół wieczorowych i kursów, 
doształcających dla analiabetów i pół- 
analfabetów wzrasta z roku na rok. 
Szkoly, te istnieją nietylko we wszyst- 
kich mistach, ale i również w okręgach 
wiejskch, gdzie rozwijają bardzo owoc- 
ną działulność, 

Stwierdzić jednak należy, że mimo 
dogodnych warumków nauczania, zresz- 
tą bezpłatnego, duży procent analfabe- 
tów nie garnie się do szkół, | 

Na przeszkodzie stoi im przeważnie 
brak czasu. Luidzie, pochłonięci całko» 
wicie pracą zarobkową, jeśli nawet w 
godzimach wieczornych znajdują czas 
ra naukę są tak przemęczeni, że trudno 
zabrać się im do książek. 

Wielu z pośród dorostych analfabe- 
tów uświadamia sobie doskonale, że mo 
głoby lepiej zarabiać, gdyby umiało pi- 
sać i czytać, ałe warunki życiowe ciąg- 
le utrudniają im naukę. 

Władze nasze, rozumiejąc doskona- 
le tą sytuacię, położyły duży nacisk na 
rozwój początkowych szkół  żołnier- 
skich. W wojsku nikt niema tyłu trosk. 
co w cywilu. Poborowy, odbywający 
swą służbę, nie musi myśleć o utrzyma: 
niu domu, pracy zarobkowej i wszelkich 
innych sprawach, które mu stale zaprzą 
taty myśl. Może więc się uczyć. . 

Jak stwierdzono w ciągu ostatnich 
lat, miodzieź, której w cywilu nie udalo 
się w żaden spósób zachęcić do nauki w 
szkolach dla analiabetów, w wojsku 2 
calym zapałem garnęła się do pracy i 
w ciągu swej slużby nauczyła się pisać; 
i czytać, ha „1 z 

Poziom wojskowych szkół dla anal- 
fabetów jest wysoki. Absolwenci otrzy 
mują świadectwa, dające im w życiu cy 
zde uprawnienia szkół powszech- 
nych, 

Poborowi starają się więc wykorzy- 
stać okres służby wojskowej, by następ 
nie polepszyć swój byt. 

W pierwszych latach 
szych szkół żołnierskich szczególną gor. 


Iwość w nauce wykazywali poborowi zę 


sfer robotniczych, wychowani w więk- | 
szych ośrodkach miejskich, którym nie 
trzeba było tlumaczyć, że jeśli nauczą 
się czytać i pisać, to będą mogli osiąg- 
nąć lepiej płatne posady. i 

W ostatnich latach do szkół wojsko« 
wych poczęła już również garnąć się 
wiejska młodzież, nawet z Kresów 
Wschodnich, z okręgów o najniższym 
poziomie kulturalnym, 

Władzom wojskowym w akcji ośwła 
towej przychodzi z pomocą Polski Bia- 


[p TEATR REWJI (i 
„ZKOTA KACZKA” | 
W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 iż) í 
(KINO, SPÓŁDZIELNIA) izi 
Dziś uroczysta promjera wielkiej rewji i 
p: tr zpw CO 
e Hallo Maddjarówna q 
W 2-ch częściach i 18 obrazach. [2 


IP: Początek przedstawień o zodz. 8 i 10 j 
j wiecz. — Sobota, niedziela i Święta po 
= 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 


p: 


i 


CENY MIEJSC 
E N pei 


od zł. 1 do 3 zł. 


za tia WET 


Do fabryki cukierków i czekoladek 
Mojżesza Lejbowicza przy ulicy Stodol | 
nianej 10 dokonano włamania. Łupem 
złoczyńców padły słodycze na ogólną 
sume 2.000 złotych. 

Że sklepu kolonjalnego Abrama Gliks 
mana (Nowomiejska 18) skradziono kil- 
ka skrzyń pomarańczy, wartości 600 
złotych. 

Sprawców obu występów złodziej- 
skich nie schwytano, Í 


istnienia na- | 


czątkowych szkół żołnierskich 


w Polsce | 


ły Krzyż. Na terenie Małopolski współ] szkół żolnierskich. l i 
działa również ze szkolnictwem żotnier-| Uczęszczało do nich, w clągu ubieg- 
skiem towarzystwo szkoły ludowej. łego roku przeszło 90 tysięcy szeregow 
Jak wykazały obliczenia statystycz- | ców, którzy otrzymali świadectwa, da- 
ne, od czasu istnienia wojska polskiego, jące uprawnienia szkół powsgochnyeh. 
aż do roku 1930 początkowo szkoły żoł-| Znaczna większość uczniów m 
nierske ukończyło z górą milion szere- | już pisać i czytać tylko kontynuowała 
gowców. Jest to wszak cyfra bardzo | naukę, przerwaną z rozmaitych powo- 
poważna. Liczba absolwentów cywil- dów. llość żołnierzy, — analfabetów, 
nych szkół początkowych jest znacznie | którzy w ciągu roku 1930 w wojsku nā- 
mniejsza. [uczyli się czytać, pisać i rachować, wy* 
Ilość szkół żołnierskich wzrasta w nosi 33,329. 
dalszym ciągu z roku na rok. W ubieg-| - Wyniki te przynoszą prawdziwy za- 
tym roku na terenie całego kraju rozwi- szczyt placówkom oświatowym wojska 
jalo swą pożyteczną działalność 1553 polskiego. 
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Meski pełen temiparatetith 


% 1. Harold Murray 


i fertyczna paryżaneczka 


Xe FIFI DORSAY 


: Szwkrótce podbiie serce wasze w filmie 


XKWIAT ALGERU 48 
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-Zamaskowani bandyci zrabowali ni pieniądze 


Niezwykły friek zdradzonego męża, który nie mógł pozbyć sie swej połowicy 


— Nieszczęście, panie przodowniku się na zeznaniach poszkodowanego, ma- | 


więc zaprosiła do sieble młodego sasia- 


— zawołał Mieczysław Krzywicki, za- tychmiast kazał aresztować Mitałskiego da, z którym od pewnego czasu lączyły 


możny gospodarz rolny ze wsi Obiecho| Wieśniak nie przynał się do winy, 
wo pod Łodzią, wchodząc do lokalu pó- jednakże nie mógł wykazać swego alibl. 
sterunku policyjnego-—Bandyci na mnie | Stwierdzono bowiem, że krytyczną 
napadli. Zrabowali mi 600 zł. Wszy- noc spędził poza domem, 
scy byli w czarnych maskach i mieli re-|  Mitalski, rozumiejąc doskonale, że 
wolwery. Grozili, że mnie zabiją, jeże- nu grozi ciężka kara więzienia, tłuma- 
li im nie dam pieniędzy, czył policji, że spędził noc z pewną mę- 
Komendant Log Lg R jednakże nazwiska jej nie chciał 
szczegółowych wyjaśnień. at, è poda 
został dokonany napad, o jakiei orze | Gdy jednak komendant posterunku 
dokąd zbiegli napastnicy czy nie zadali w kategoryczny sposób zażądał wyda- 
mu żadnych ran itd. A ża boni: ię Mitalski przy- 
Krzywicki odpowiadał na wszelkie znal się wreszcie, że zi 
ESS Wracał w nocy z Łodzi, gdzie Krzywickiego i romansował z jego żoną 
zainkasował u pewnego handlarza byd-| Policja natychmiast wezwała Krzy- 
łem 600 zł. Na szosie, w pobliżu Oblé- wicką, Młoda niewiasta początkówo, 
chowa načle zastąpili mu drógę bandyci podobnie jak Mitalski, nie chciała nic 


Jeden z nich miał bardzo podobny głos, mówić, lecz komendant posterunku I od 


do niejakiego Stanisława Mitalskiego, niej zdołał wydobyć zeznania. 

miszkańca Obiechowa, który wiedział,| Okazało się, że Mitalski mówił praw 

że K. ma przywieźć peniądze. dę. Krzywicka była przekonana, i 
Komendant posterimku, opierając mąż powróci z Łodzi dopiero o Świcie, 


A Zrzeszenie Artystów Teatrów K E 
| nm fmija w tesa RAKIETA 
d kierunki rt. KA . 
(i ATER (W Teatrze Popularnym przy ul Ogrodowej 18), tel. 178-00 
| Dziś 1 codziennie: 
5 emu ZŁOTE SZALENSTETWĘO sum 
|E Wspaniała, pełna szampańskiego humoru rewja w 2-ch aktach i 22 obrazach. 


Dziś 2 przedstawienia o g, 8 i 10 wiecz. Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi 


` maszynami, 
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Bił żonę z wielkiej miłości 


iza swqą,czużość ddwuulłecośnie siedziaśź 
w wieęziesniua 


Dziwna to była para. Po ośmiu la: Byłam zła, boś mnie strasznie zbił. To 
tach małżeńskiego pożycia, kochali się już nie były żarty. k 
pierwszą, gwałtowną miłością, a jedno-| Wybaczam ci — odparł jej wspania- 
cześnie bili się ze sobą tak zaciekle, iż łomyślnie. — Wiem przecież, że manie 
policja kilka razy w tygodniu musiała kochasz. a 
im składać wizyty. _ Ślusarz tegoż dnia jeszcze zabrał 

Jan Kuśnierz, Ślusarz z zawodu, po- do pracy. 
wracając z pracy do swego mieszkanka| Po paru dniach, gdy powracał wie- 
przy ulicy Kilińskiego, gorąco obejmo- | czorami z warsztatu, powtarzały się te 
wał małżonkę i jednocześnie musiał ją same sceny, co i poprzednio. 
uszczypnąć w policzek. Pani Helen Któregoś wieczoru koledzy zaciągnę- 
ciągnęła go wówczas za ucho, rozpoczy |li Kuśnierza do knajpy. Spędził on tam 
nając w ten sposób codzienną utarczkę. z nimi kilka godzin i zjawił się w domu 

Kuśnierz, broniąc swych uszu, chwy | mocno pod gazem. 
tał za garnki. Małżonka wyciągała po-| Tym razem pani Helena nie była już 
grzebacz lub młotek. skłonna do żartów. 

„Miłe dzieciaki* do tego stopnia przej — Jeśli to się jeszcze raz powtórzy, 
mowały. się zabawą, iż tóczyły krwawy |-— zawołała groźnie — to ci głowę roz- 
bój przez szereg godzin. walę! 

- Kuśnierz za jedną z takich batalii od- 
Siedział dwa tygodnie aresztu. 

Na sprawie tłumaczył się wprawdzie 
że bił żonę z miłości, ale sąd nie chciał 
mu dać wiary, tembardziej, że p. Helena 
jakoś niebardzo pochlebnie o nim się 
wyraziła. 

Gdy wydostał się jednak z aresztu, 
pani Helena popłakała się z radości. 

— Wybacz mi. Janku, — tłumaczyła |. 
się — że na sprawie ciebie nie broniłam.! 


rzyć główkę! — odparł jej pijany mał- 
'żonek. 
Rozpoczęła się walka na serjo. 
Kuśnierz tym razem dotkliwie potur- 


do szpitala. 

W rezultacie stanął po raz drugi 
przed sądem. 
Skazano go na 3 miesiące aresztu, 


ja bliskie stosunki. 

Gdy Mitalskiego  wypuszczońo Ra 
wolność, na posterunek ponownie Zo- 
stał wezwany Krzywicki. : 

— Mitalskl jest niewinny — oświad- 
czył mu komendant posterunku, — Pań 


skie podejrzenia były niesłuszne, Może 


pan jeszcze kogo innego podejrzewa? 
— Nie, nikogo — odparł gospodarz. 

— To chyba byll jacyś nietutejsi, 
Więcej się od niego nie można było 

dowiedzieć, Tegoż dnia jeszcze Krży- 


nił on jej żadnych wyrzutów, że gó 
zdradziła, lecz jedynie zażądał, by na- 
tychmiast opuściła jego zagrodę, Młoda 
niewiasta przeniosła się do Mitalskiego, 

Dochodzenie w sprawie napadu trwa 
ło dość długo. Policji wreszcie udało 
się ustalić, że Krzywicki nie padł wcale 
ofiarą bandytów i złożył fatiszywy mel- 
dunek. Stwierdzono, że zaimkasował on 
w Łodzi pieniądze, lecz nikt mu ich nie 
zrabował. 

Krzywickiego znów wezwano na po- 
steruńek. Tym razem powiedziano mu 
już zupełnie wyraźnie, że będzie odpo- 
wiadał przed sądem za wprowadzenie 
władzy w błąd, a jeżeli się przyzna do 
winy, to otrzyma bardzo łagodną karę. 

Gospodarz, po krótkiem wahaniu po 
twierdził, że meldunek byt fałszywy. 

— Chcialem pozbyć się żony — mó- 


byl w zagrodzie, Wicki rozstał się ze swą Żoną. Nie czy 


wil z chytrym uśmiechem. — Wiedzia- 


łem, że mnie zdradza, ale nie mialem do 
wodów i nie moglem jej przez to wyrżu 
cić. Wymyśliłem więc tę historję z na- 
padem i oskażyłtem Mtalskiego, bo wie- 
działem, że on jest tym kochankiem. 
Wszystko mi się udało, Moja żona mtt- 
siala przecież wam powiedzieć prawdę 
i ja już się jej wreszcie pozbyłem. 
Pomysłowy wieśniak na sądzie po- 
wtórzył to šamo, co zeznał na śledztwie 
Sąd skazał go na sześć miesięcy wię 


się | camma za wprowadzenie Wiaczy Ww blad. 


PREMJERA W „ZŁOTEJ KACZCE" 

Dziś premiera w teatrze „Złota Kaczka” p. t: 
„Hallo! Madziarówna* w 2 aktach 18 obrazach. 
Pierwszorzędny zespół z Janiną Madziarówhą 
na czele na we barwnych dekoracyj i kostiue 
mów, mając do rozporządzenia pierwszorzędne 
Fii — sprawi znów Łodzi miłą niespodzian- 


ç. x e 

Iznów Łódź będzie się bawić, zaśmiewać do 
łez i rozkoszować pięknemi melodiami, z któ- 
rych 'na szczególną uwagę zasłuzuje walc an- 
gielski p. t. „Jaśminy kwitną“ i który stanie się 
beźwątpienia przebojem Łodzi. 

A zatem dziś o godz. 8 i 10 w. haznaczamy 
sobie ogólne rendez - vous w ogródku „Złotej 


— À ja mam zamiar już dziś ci otwo Kaczki”, ul. Sienkiewicza 40 (kino Spółdzielni). 
CEEE RET WYDAC 0 D 


Z glodu 


Na ulicy Luomierskiej przed domem 


bował swą żoną i musiano ją przewieźć Nr. 43 zasłabła z głodu 53-letnia Mar- 


janna Grzelakowa (Kościelna 4). Pogo- 
towie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło ją do szpitala przy: zbiorni 
miejskiej, 


PE" U 


Przedurlopowe rozkosze 


Są ludzie, którzy nie wiedzą wogóle co to 


| smaczy przygotowania do urlopu, Tacy nieszczę- 


lśiwcy załatwiają swój wyjazd , „aa kolanie", Wy 
pijając w kawiarni ostatni łyk czarnej kawy, przy 
wołują kelnera 1 mówią: 

— Panie starszy, proszę prędzej o rachunek, 
gdyż za pół godziny odchodzi mój pociąg do Ka- 


4 nady., 


cia M 


Płacą rachunek, ilematycznie odbierają ka. 
pelusz z garderoby i wychodzą spokojnie, jak- 
gdyby mieli zamiar tylko kupić na rogu paczkę 
Ergo", 

” Któż zazdrości tym biedakom, nie wiedzą- 
cym co to znaczy „gorączka podróży”, przygolo- 


wania, pakowanie walizek, zamęczanie znajo- 


mych w sprawie najlepszej trasy, informacje w 
„Orbisie*, ślęczenie 'nad rozkładem jazdy itd, 

Najprzyjemniejszym okresem urlopu jest 
czas przedurlopowy, Gorączka przedwyjazdowu 
udziela się szczególnie kobietom, U jednej z 
krawcowych slyszalem niedawno następującą ros 
mowę; 

— A więc proszę pani, narazie te pięć sukie- 
nek., Zwracam uwagę na tę bladoniebieską z bia 
łym kotnierzykiem. i bolerkiem,,, Ta suknia mu- 
si być wyjątkowo” udana... Pozalem: zaznaczam, 
że wyjeżdżam w "PIĄTEK, a więc w CZWAR- 
TEK wszystko musi być gotowe; a ponieważ rze- 
czy pakuje we środę, więc proszę mi przysłać 
sukienki we WTOREK, Więc czy mogę polegać, 
że przyśle mi pani w PONIEDZIĄŁEK?,, 

Co krawcowa na, to odpowiedziała — nie sly- 
szałam, ; 

Albo naprzykład w „Wagons.Lits* widzia- 
łem ostatnio dwóch młodzieńców, słudjujących 
poważnie prospekty światowych miejscowości ką 
pieiowych, 

Przerzucili wszystko do góry nogami i wresz 
cie wpadł im w ręce prospekt „Riviery. francus- 
kiej*, 

— Może tam pojedziemy?,., — pyta jeden z 
młodzieńców, 

ʻA na to drugi; 

— Eeee, nie, Riviere widziałem już niedaw- 
no w kinie. 

A w kawiarni wpadły mi w ucho następujące 
strzępy rozmowyi. 

— Radzę panu niech pan jedzie do Włoch,,. 

— Tak tam ładnie?,,, 

— Co znaczy ładnie?,, Ja panu dam pensjo- 
nat, to tam dają żryć że pan pęknie! 

Są tący, którzy urlop urządzają sobie w ten 
sposób, że wysyłają swe żony na letnisko, 

Owszem, tak też można, 


wyw 


STOP, 


Karne ZZ 


TEATR MIEJSKI. 
Gościnne występy Trupy Wileńskiej, 


Dziś wtorek pierwszy występ słynnej żydow 
raj trupy wileńskiej, pozostającej pod dyrek- 
Mazo. Na inauguracyjne przedstawienie 
dana będzie frapująca sztuka O. Nejlla „Czarne 
Ghetto (Wszystkie dzieci Boże maią skrzydła). 
Kreujący role popisowe artyści tej miary jak: 
Orleska, Natan, Wajslic gwarantują widzowi ma 
ksimum wrażeń artystycznych. 

Oryginalne dekoracje Andrzeja Pronaszki. 
Początek o godz. 9 wiecz. 

We wtorek i środę powtórzenia premiery. 


„ŁÓDŹ W KWIATACH. 
Dziś premjera w parku Sztaszica, . 
Dziś, we wtorek, oczekiwana niecier 
pliwie przez całą Łódź premjera nowej 
wielkiej rewji w 2-ch częściach i i 20 ob-|; 
raząch p. t „Łódź w kwiatach", Na bar- 
wne to i wesołe widowisko złoży się sze 
reg pomysłowych obrazów, wesołe ske- 
cze i monologi, oraz dwa wielkie finały. 
Doskonałe trio taneczne; Bargielska — 
Ostrowski — Szmar zaprezentują publi- 
czności wspaniały akrobatyczny taniec 
na okręcie piratów, świetna śpiewaczka 
p. Sława Orłowska zaśpiewa kilka melo 
dyjnych piosenek, a cały niemal zespół | 4 
teatrów miejskich zabawi publiczność w 
kilkunastu doskonałych numerach, które 
epena reżysersko K. Tatarkiewicz, 
iewidziany dotychczas w Łodzi prze- 
pych kostjumów i dekoracji zaprezentu |N 
je wielki finał p. t. „Parada kwiatów“, 
posiadający rozmach słynnych finałów 
paryskich. Zapowiadająca się w taki spo | 
sób nowa rewia teatru Letniego będzie , 
niezawodnie ewenementem, o którym i bę 
dzie mówiła cała Łódź. 


IF 


- 1931 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Film, który wciągnie widzów w mi- 
sternie splecioną intrygę p. t 


„Postrach Salonów“ 


Dramat salonowy reżyserji R. Rich- 
berga, W rolach głównych naiwybit- 
j niejsze gwiazdy angielskiej sceny i 
ekranu: Muriel Angelus, Eve Grey, Ja- 
mes Thomas „Jack Rains. 


Muzyka: H. May, Porywająca akcja 
Niewidzialne dotąd efekty i przygody. 
Napięcie od początku do końca! 


Nadprogram „MICKY - MAUS“ ar- 
i cywesoła komedją kreskowa p. t 
Micky jako rywal Douglasa Fairbanksa 


a Dziś początek o godz. 6-ej. Z dniem § 
BĘ || oe OE MIEJSC ZNIŻONE Ę 


Za kilka dni nastąpi najradośniejsza 
bodaj chwila w życiu młodzieży szkolnej 
-— rozdanie cenzur i zaniknięcie roku 
szkolnego. Chwila ta otwiera nowy okres 
w życiu młodzieży naszei — okres wa- 
kacyj. Przez cały rok marzy się o tem, 
by wyfrumąć z ciasnych i krepujących 
murów szkolnych na wolne przestwotze, 
w skrytości ducha snuie się prorocze wi- 
zje szczęśliwej wolności, pieści się myśl 
o wakacjach, a gdy wreszcie przychodzi 
ta upragniona, utęskniona chwila, czło- 
wiek staje bezradny i trochę zatroskany.. 
Co teraz począć?.. Co robić z wolnym 
czasem?... 

Jak spędzić wakacje?... 

Są tacy, którzy powiadają sobie: 

— Podczas wakacyj „dogonię* in- 
nych, Mam luki w fizyce i w a: 
Trzeba będzie się podreperować. 
Rodzice chętnie popierają tę myśl: < 

— Pamiętaj, masz wakacje, iesteś 
wolny, więc ucz się!,.. W przyszłysn ro= 
ku nie dasz sobie rady}... 

Niema chyba nic nierosądniejszego. 
niż takie ujmowanie swobody wakacyj- 
nej. Sztuka Życia polega na tem, aby 


TXISIESY sv 


innych 
- podczas 


I-szy Dźwiękowy Kino = Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 
Gia. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Betty Compson 


oraz 


Iwan Lebiediew 


w dramacie namiętności i uczuć 


Znajoma 2 UNY 


Spowiedź dziewczęcia. które cierpiało 
głód. 


` Dziś początek o godz. 6-ei 


Ceny miejsc 
zł. 1, 159, 2 i 250 


abfiżają się wafkacie 


Fak wykorzystać okres wypoczynkowy 


mi, jest to do pewnego stopnia winą na- 
szego ustroju szkolnego, niepozbawione- 
go całkowicie . przestarzałych naleciało- 
ści.. Tak zwane .„poprawki* są zakałą 
naszego ustroju szkolnego | czynią z ucz 
tiów cierpiętników. Z radością powitać |€ 
należy projekt utworzenia równoległych 
klas.dla uczniów mniej i bardziej zdol- 
nych, projekt, który rozwiąże prawdopo- 
dobnie przykrą kwestię „drugorocznia- 
ków* i „poprawek“. 

. Podczas zimy mamy tak mało okazji 
w miastach na rozprężenie naszych zgnu 
śhiałych mięśni, że zbrodnią byłoby zmu 
szanie. młodzieży | w porze letriej do dal- 
szego ślęczenia nad książkami. Uczyć 
się kształcić swój. umysł można nietylko 
przy pomocy poręczników, Żywa natu- 
ra, obcowanie z-tą naturą, poznawanie 
ludzi, nowych warunków życia 
wycieczek krajoznawczych daje 
czasem stokroć lepsze rezultaty. 

'Dlatęgo też wakacje letnie powiiny 
być przedewszystkiem wykorzystane w 
ten sposób, aby obok rozwoju urnysłowe: 
xo mogło nastąpić również odrodzenie | 
fizyczne przez znaczniejsze używanie 


wszystko robić w odpowiednim azan] sportu, a przedewszystkiem przez wykKo- 


wać zimą, a szamotowych piecyków la- 


Nie można papieru na muchy sprzeda- | TY: 


rystanie ruchu, słońca i powietrzą. 
Racjonalne wykorzystanie tych pierw 


tem. Zima jest okresem nauki i prący, | szorzędnych walorów zależy już od inte: 


lato — porą wypoczynku i rozwoju fi- | ligencji młodzieży i od przygotowania, 


zyczneco. 


si podczas wakacyj ślęczeć nad książką- 


WTOREK, dnia 16-$o czerwca, 

Godz. 11 58—12 05: Sygnał czasu z Warsza- 
z beinst y TEA EEA z Kakoma | ay 
205—13,15: Muzyka z płyt gramofonowyc = 
my A. Klingbeil, Piotrkowską Nr. 160, 1315— 

13 25: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i kin, 13.25—16: Przerwa, 16—16,47 
Płyty gramofonowe z Warszawy  16,47—16.50: 


Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16. DN 10:| K. 


„Plany wojenne na ziemiach 


prz 
r. 1914" — wygłosi dr, Michał Sokolnieki (tr 


z Warszawy), 17,10—1725: Feljeton p t, „Brat| 1 
spracowany* — wygłosi p, E Boye (tr, z W-wy), 
17,25—17 35: Płyty gramofonowe z arszaw 


17.35—18, „Rybołóstwo na polskiem wybrzeżu“, 
wygłosi prof, Siedlecki (tr, z wyc! path 


Popularny koncert symfeniczn 
Filh Warsz. pod NE HW Nakonickieg |; 
Rossini: Uwertura 


str 
7 Ozimiński (gkrz.. 
op. „Semiramida“, Tartini: Po skrzyp 
cowy d-moll: alegro. 'śrave presto Puccini: 
z op. „Manon*, 4) Massenet; Sceny Rn, 
19—19 20, Rozmaitości 19,20—19.30: Muzyka z 
płyt gramofonowych, 19,30—19,50: „Budowa ka- 
nalizacji m, Łodzi* — odczyt l-szy — wygłosi 
Karol Rimler, kierownik wydz, kanalizacji i wo- 
dociagów magistratu m. Łodzi 1950—20: Ko- 
munikat Izby Przem..Handl w Łodzi i ZA bo 
n'e programu na dzień następny, 20—20.10: Pra- 
sowy dziennik radjowy z Warszawy. 20 15—21,15 
sat popularny w wyk, ork Filh, Warez, pod 
Wiłkomirskiego A, Junowicz (flet) i L. 
Tieni (akomp.) 21 15—21,30: Kwadrans lite- 
racki, „W dawnej Warszawie'* — fragment z po- 
wieści E, Czekalskieśo p t, Sgółrzj Dunaj'* 


(tr. z Warsz), 21 30— 21.45: Odczyt A 3 „0, twór 
cy opery „Eros i Psyche” — wygłosi prof. St. 
Niewiadomski 21.45—2250: Koncert poświęco- 


ny twórczości Ludomira Różyckiego Wykon, 


Kwintet zę din I Dubiska — 1-sze 
skrzypce, M, Fliederbaum — 2-gie skrzypce, M. 
Szaleski — altówka, Z, Adamska (wiolonczela) 


Paweł Lew'ecki (fort) Fr. Platówna (sopran) 
i L. Urstein (akomp.] 22.50—24: Dodatek do pra- 

wego dziennika rad'owego, kom: policyjny. 
ar- 


soóriowy oraz muzyka lekka i taneczna z 
szawy 


Że młodzież nasza z konieczności mul łe. 


iakie otrzymali w tym k'erunku w szko- 
Tom, 


, 


Hailo? Tu ræadjo?.. 


ŚRODA dnia 17-go czerwca. 
Godz. 11.58—12 05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy: i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
1205—13,15: Muzyka:z płyt gramofonowych firt- 
my A. Klingbeil, Piotrkowska Nr, 160, 1315— 
1325: Odczytanie programu dzienneńo i reper- 
tuar testtów. i kin, 1325—16. Przerwa 16—16,30 
Program dla dzieci: 1) Opowiadanie p Wandy 
 alinowskiej p. £ „Budujemy kolonje". 2) Trans 
misja ciekawej rozmowy dla dziewcząt 16 30— 
a Płyty gramofonowe z Warszawy, 16 47— 
6.50: Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16,50 
i7 10: „Walka o błękitną wstęgę Atlantyku” 
wygłosi inż Z, Kacprowski (tr z Warszawy) 
17 15—17,35: Płyty gramofonowe z Warszawy. 
17,35—18: „Najpiękniejsze i w Polsce: — 
Kurnik i Gałuchów”, wygłosi prof, Wł, Boga- 
tyński (tr. z Krakowa) 18—19; Koncert popular- 
ny w pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego (tr z ZES 19—19.20: Rozma'tości, 
kk > zaj ,35: „Budowa kanalizacji m, Łodzi — 
odczyt. Il-gi; wygłosi, P. Karol Rimler, kierownik 
wydziału kanalizacji i wodociągów magistratu 
m Łodzi, 1935—1945: Prasowy dziennik radjo- 
(tr, z Misena KIE ksz Komunikat 
Mię Przemysłowo-Handl Łodzi. 19 50— 
Transmisja z Teatru Wiel lego w Warszawie 
opery , Traviata" G, Verdiego, W przerwie: ko- 
munikat meteorologiczny, Po operze komunika- 
ty: policyiny,; sportowy oraz muzyka lekka į ta- 
neczna z Warszawy, 


Dyżury appiełlc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące | czek 


ADERS y. wz 
À. Dancerowa Zgierska 57. W. Gro- 


szkowski 11 Listopada 15, Sukc. S. Gor-| 


t nańym Gierasieńskim, 


Ostatni film 


Role bohaterki tego ora- 
zu gra 16-łetnia obymwateł- 
ka wysp południowych 


` Zgasły niedawno w tragicznym wy 
padku samochodowym F. W. Murnau, 
jeden z najciekawszych twórców filmo- 
DAG zostawił w spuściźnie zaledwie 
jeden obraz którego jeszcze nikt nie wi 
dział. Film ten p. t. „TABU“ nakręcany 
iprzez Murnau'a na Wyspach Południo- 
wych był poniekąd eksperymentem. Nie 
ze względu na treść. Bo scenarjusz do- 
syé błahy nie przynosi wiele nowego. 

Historia o porywaniu przez młodzień 
ca ukochanej dziewczyny, poświęconej 
bogom, która przez to staje się „Tabu“ 
— nietykalna — stanowi tło, które re- 
żyser wzbogacił wspaniałemi podobno, 
czysto kinowemi ujęciami i szeregiem 
oryginalnych pomysłów. 

Ale eksperymentem jest to, że w o0- 
statnim obrazie Murnauw'a grają wyłącze 
nie tubylcy. 

Rolę księcia gra były minister t: zw. 
„Wysp towarzyskich“, Hitu. który spra 
wował na wyspach Bora - bora, rządy 

w 1880 r., gdy były one kolonią fran- 

ER Hitu ma: dziś przeszło 90 lat i ja- 
ko debiutant filmowy wykazać miał nie- 
przeciętne zdolności. 

Bohaterką zaś jest Reri, 16-letnia o- 
bywatelka tychże wysp południowych. 
Cały obraz oparty został na „folklorze“, 
którego wydobycie i przedstawienie w 
formie artystyęznej było celem Mur- 
nawa. i 


BAS 
Nowiny 
filmowe i teatralne 


Glorja Swanson wystąpi wkrótce w 
nowym filmie p. t.. „Przez całą noc". 
Partnerem jej jest, iż Douglas. 


- Jack Oakie, wspaniały komik, znany 
z filmu „Wyspa zatopionych serc' wy-. 
stąpił z „Paramountu“ i został zaanga- 
żowany przez Howarda Hughesa, słyn- 
nego miljardera, do swego nowego obra 
ZU. — 


+. 
Bebe Daniels pracuje obecnie nad fil 
mem p. t. „Najlepsza kochanka”. 
wan Mozżuchin ukaże się wkrótce 
w nowym filmie francuskim reżyserii 
Wołkowa: ilustrującym życie Legji Cu- 
dzoziemskiej, 


Cecil B. de Mille, słynny reżyser a- 
merykański, przybywa w początkach 
lipca wraz ze swą małżonką na urlop do 
Europy. 

w 

Norma Shearer wraz ze swym mę- 
żem przybyli do europejskiego uzdrowi 
ska Nauheim na kazagię. 


Pola Negri zawarła kontrakt z jedną 
z wytwórni amerykańskich na trzy la- 
ta, z tym jednak warunkiem, że ieśli 
pierwszy jej obraz nie będzie miał po- 
wodzenia, w takim razie kontrakt Zor 
stanie oda S 


Na pierwszy okres sezonu 1931/32 
wytwórnia Paramount przygotowuje 20 
ilimów dźwiękowych, 7 kolorowych o- 
raz trzy obrazy z dziećmi. 

Z przygotowanych przebojów tej wy 
twórni wymienić należy dwa obrazy z 
Marleną Dietrich p. t. „Niedvskretna'* i 
„Shańbiona'*, film Lubicza „Wesoly po- 
rucznik* z Mauricem Chevalierem. no- 
wy film z Klarą Bow, ..Pożegnanie* z 
Gary Cooperem oraz „Rozrywki boga- 
tego człowieka, z Georgem Bancroftem. 
TOES A EES 0A 


„ZŁOTE SZALEŃSTWO" PODBIŁO ŁÓDŹ. 


"SR rewja tlubionego, teatru „Rakieta”, 
„Złote szaleństwo"  pizeszła najśmie: sze 
iwania publiczności, Cały zespół z niczrów 
uróczą Muszką Żelską, 
Bolciem Kamińskim, Chrzanowskim, Lonkiem, 
Boruiskim, parą baletówą: Popielewska i Fa- 
bianem i świetnie tańczacym zespołem Luciana 


feina Piłsudskiego 56, S. Bartoszewski | giris na czele zbiera rzęsiste oklaski i zmusza” 
Piotrkowska 164, R. Rembieliński An-| ny jest do bisćw. 


drzeja 26,.A. Szymański Przedzalniana | tea 


75 (p) 


Codziennie tłumy publiczności obiegają kasy 
tru na. obu przedstawieniach o godz.: S-ej i 
10-ej wieczór. 


LZ 
1 


/ 
A 


110) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W variete „Alhambra* zamordowany zo- 
stał przecow owiec warszawski Zygmunt 
Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, która podczas występu miała 
Pen sobie broń, 

rdeńską aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu, 
zeznań, 

śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy. 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
my adwokat warszawski dr. Holz który do- 
biera sobie do PROST kierownika .bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War. 
= Red b zwalnia O 

rown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po miocznych | zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody mężczyzna, -tóry znikł 
za bramą jedne' z odrapinych kamienic na 
Bugaju W dusznej, zadymionej izbie cze: 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy: 
byszem a domownikami powstaje <przecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który czyliał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam. 
WAY międzyczsica "GiG 

międzyczasie obywa się oces o 
zabójstwo Ruleckiego i Osaki żostajs 
ekazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
bowa, Wykonanie wyroku zawieszono na 

sta... wra ekani SZ Tył yak 
i pa spotyka vi Krakowie Barczaka i 
obaj postanawiają zgładzić Browna, W, tym 
celu starają Się najpierw. PIE METRA s 
mnać do Łodzi Ordeńską, która ža dwa dni 
ma Wa S za detektywa. * 

Gdy Ordeńska przybywa do Łodzi za: 
mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają do napisania listu, wzywającego 
Proza na e. GiG 

astępnego dnia w pociągu, zdążają 
z Warszawy do Łodzi w g liżu RóóA 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w -przedziale drugiej klasy, 

W kilka minut potem w drugim: prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewizje w pałacu Krantzą. 

Smith i Zubowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają.do iakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem. 

Richot zwalnia ich przy pomocy lokaja, 
Andrzeja Buńczuka, w tajemnicy prze 
wszystkimi, » m i i 

rantz chcąc wypróbować swój wynala- 
tek ginie pod kołami lokamotywy, 

Smith i Barczak porywają Ordeńską I 
dzięki poparciu Ruleckiej, umieszczają ją w 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 
wyzwolić się z pod jego wpływów. 

Brown podstępnie aresztuje Smitha | 
Barczaka, który przyznaje się do zamor- 
dowania Liwskiego. A 

Barczak ponadto zobowiązuje się dostar- 
czyć odpowiednich dowodów, świadczących 
o tem, że Ordeńska zamordowała Rulec- 


kiego, 

Kichot dowicdziawszy się o tem, wzywa 
nadkomisarza Szyszaka i przyznaje się do 
popełnienia tej zbrodni 


Odmówiła ona udzielenia wszelkich 


Ktoś idzie na górę... Granatowy mun 
dur... Przepadło.. Proszę, proszę... Kaj- 
danki, karetka, proszę... Tak, to ja za- 
biłam Ruleckiego.. Nie!.. Przysięgam: 
że go nie zabiłam!... Żył po pierwszym 
strzale!.. Żył!.. Widziałam, że żył! 
A drugi rewolwer nie wystrzelił!... Sty- 


szycie?.. Nie wystrzelił!... Więc dla- 
czego?.. Dlaczego przychodzicie po 
mnie ?... 


Granatowe mundury są fuż blisko... 
Jeden mundur przemówił... Coś rzekł, 
Ordeńska nie rozumie... Wyciąga ręce... 
Cztery granatowe mundury... Osiem, 
szesnaście, trzydzieści dwa... Pełne scho 
dy granatowych mundurów... Pełna sień 
granatowych mundurów... 

Ordeńska zachwiała się, 

— (ieorge!.. George! 1... 

Padła na ziemię... 


-s LaF Pe à oce Ramy ef) Kadi, | wky 


«| nież nikogo nie by 


d spuszczając głowę. 


wieść sensacyjno -ikrgyminalna. 


Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


— Czemu-ś się tak przeraziła. co?... 
Miała już otwarte oczy, ale nie zda- 
wała sobie jeszcze sprawy z tego: co 
się doko!a nici dzieje. Ujrzała nad sobą 
nachyieną twarz. Poznała — Brown... 
-- Więc czewu-ś się tak przeraziła? 
Uśmiechręla się blado. i 

—- Nie wiem... Ce tu było?... 

W całem mieszkaniu panówała cisza. 
Gdzieś tykał miarcwo ścienny zegar. Za 
raz, zaraz... Aha... 

-- Czy tu... czy tu była policja?... 

— Była... 

— No?.. Jestem już aresztowana ?... 

— Ty?.. Skądże!.. Jesteś wolńaa: 
Barczak bezczelnie kłamał, chcąc się 
przypodobać panu prokuratorowi... Są- 
dził, że policja uwierzy mu i będżie mu 
wdzięczna... Ale policja przekonała się, 
że jesteś niewinna... 56 NITE 

— Więc poco tu przyszła ?.» 

Brown zawahał się, T 

— Poco tu przyszła?... No0; WIESZ... 
Nadkomisarz Szyszak miał do mnie pe- 
wną sprawę... AE U 

Spojrzała mu prosto w oczy. =, > 

— Kłamiesz.. Boisz się powiedzieć 
prawde.. Jestem aresztowana, tak?P... 
Powiedz. jestem aresztowana% = < 

Rozejrzała się dokoła, Ani- jednego 


granatowego munduru. Ale może stoi ża] 
„| drzwiami. Ea er ące! 


“ Zeskoczyła z kanapy i' dopadła do 
drzwi. Otwierały R progiem rów- 
o. Więc... więć jest 
wolna... WNE YA 
Alé zaraz... Może na ulicy, przed 
bramą... Podbiegła do okna... À 
O-o-o !— — Tam! — — — — 
— Co?... 
— Tam — — — — policjant — — — 
Znowu zachwiała się. %5 © 
— Uspokój się!... Powiem ci praw- 


w|dę... Ten policjant nie pilnuje ciebie... 


— A kogo?... 
— Richota!... 
— Richota?! — krzyknęła niemal. 
— Co się stało?.. Dlaczego?.. — 
. — Richot przyznał się do zamordo- 
wania Ruleckiego.. — odrzekł Brown, 


o ty mówisz?,. Oszaląłeś? ». 
! Richot... Richot... Richot przyznał się.. 
do zamordowania... Nie, to niemożliwe!.. 
Ja w to nie wierzę!.. Chcesz mnie zno- 
| wu podburzyć przeciwko niemu... Ja w 
to nie wierzę!.. To nieprawda!... 

Wypadła na kurytarz, lecz zatrzy- 
mała się nagle: widząc wchodzącego na 
górę policjanta. Podbiegła do drzwi sy- 
pialni Richota, lecz policjant zatrzymał 
Ją: 


— Przepraszam.. Tam wejść nie 
wolno... — rzekł uprzejmie. 
— Dlaczego ?... 


— Taki mam rozkaz... Nie wolno ni- 
kogo wpuszczać aż do przybycia władz 
sądowo - śledczych... 

Więc to prawda... Więc Richot przy- 
znał się do popełnionej zbrodni... Więc 
to on.. On zabił jej wroga... On.» 

A głowie czuła coraz większy za- 
męt... 
— Wpuśćcie mnie do niego... — bła- 
gała. — On tam leży sam... Może cze- 
goś potrzebuje!... 

— Gdyby czegoś potrzebował, za- 
dzwoniłby z pewnością....A ja wpuścić 
nie mogę... Taki mam rozkaz... . | 

Ordeńska z powrotem uciekła do 
swego pokoju. 


— Co z nim zrobią?... — zapytała, 


z Postaraj się, abym mogła tam! 
zoba-; dzie uratowany... — rzekł lekarz, 


przynajmniej wejść... Chcę go 
czyć... 


— Jeżeli przetrzyma do rana, to bę- 


Ordeńska spojrzała na zegarek. By- 


— Moja interwencja tu nie pomoże...|ła dopiero dziesiąta. Do rana... Jeszcze 


Policja wydała tak: rozkaz... 
mnie nie wolno z nim rozmawiać przed 
przybyciem sędziego śledczego.. 

. W pół godziny potem do pałacii przy 
były władze sądowo - śledcze. Lekarz 


Nawet| dziesięć godzin conajmniej... 


Czy wytrzyma?.. Nie odstępowała 
ani na krok od łóżka. 

Brown kilkakrotnie wchodził do po- 
koju i namawiał ją, by udała się na spo” 


sądowy po zbadaniu chorego orzekł, iż czynek, lecz nie chciała o tem nawet 


stan jego jest bardzo ciężki i ze o prze- 
niesieniu go narazie nie może być mo- 


wy. Przystąpiono więc do  dalszego|! 


przesłuchania Richota. 

_ Morderca dla udowodnienia swej wi 
ny wręczył władzom rewolwer tego 
samego kalibru, którym zastrzelono Ru 
leckiego. Wobec tak oczywistych do- 


l wodów „nie indagowano go dłużej. Ri- 
 Fchot zresztą nie mógł już mówić. 


— To go denerwuje... — wyjaśniał 


|lekarz. — Stan jego jest tak poważny: 


Że naimniejsze zdenerwowanie może 
przyśpieszyć Śmierć... 

« "Postanowiono więc przerwa6 dalsze 
badanie do następnego dnia. Gdy przed- 


słyszeć... Policjant stojący przy 
drzwiach nie zwracał już na nic uwagi 
wpuszczał każdego. 

O godzinie drugiej w mocy Richot 
zbudził się ze snu i znowu począł się 
skarżyć na silne bóle w plecach. 

— Zróbcie zastrzyk... — prosił. — 
Ale silniejszy:. żebym się już nie mę- 
czył... $ 

Nie poznawał nikogo... Nie chciał z 
nikim mówić... Twarz jego wyrażała 
ogromną nienawiść do całego otocze- 


tl Ordeńska próbowała doń przemówić, 


lecz Richot udawał, że nie słyszy. Le- 
karz, który na prośbę Ordeńskiej pozo- 
stał w pokoju chorego przez całą noc, 


»stawiciele władzy podnieśli się z i trzyk. Chory pono- 
'miejsc, Richot podniósł głowę i zwrócił EE an ng o” zt 


się do sędziego śledczego: 
1— Mam tylko jedną prośbę... 
- — Słucham pana... 
ia Pożwólcie pani Ordeńskiej czu- 


wać przy moim łóżku... Więcej o nici 


nie proszę. ~ 
"Sędzia śledczy porozumiał się po ci- 
PHA nadkoniisarzem Szyszakiem i od- 
ipart: 
' — Dobrze... Pani Ordeńska może zo 
stać przy panti... 


"Jednocześnie szepnął coś do poli- 


„|cjanta, który zasalutował i skinął pota- 


'kująco głową. 

Ordeńska czekała już na kurytarzu. 
Sędzia śledczy przywitał się z nią i 
rzekł: 

.— Chory prosi panią... Może pani 
wejść... 

— Dziękuję panu.. A czy mogłabym 
wezwać lekarza?.., 

“— Może pani... 

. Weszła do pokoju. Richot leża? na 


Ordeńska usiadła przy łóżku i nie 
spuszczała zeń oka. Jak we mgle prze- 


suwały się przed jej oczyma wizje prze , 


szłości — — — — — 

— Paryż — — Orgie świateł, ruchu. 
wielkomiejskiego gwaru. „M 
— — Tańczą razem. Ona i Richot. Mu- 
zyka gra jakieś tango hiszpańskie. Na 
scenę podają kolorowe Światła. Burza 
oklasków. Potem — — kolacja w skro- 
mnej restauracyjce, Potem — — spacer 


w Alejach. Idą obok siebie w milczeniu. 


Richot trzyma ją pod ramię. Upaja ich 
zapach rozkwitującego bzu. 

Wyjazd nad morze. Riviera. Moto- 
rówka. Samotna wysepka. Potem zno- 
wu Paryż. Występy. 

1 ten nieszczęsny wyłazd do War- 
SZAaWY... 

Otrząsnęła się jak z głębokiego snu. 
Spoirzała na chorego. Czy to on... Czy 
to ten sam Richot?.. Czy to ta sama 
blada twarz, te same podkrążone oczy 


wznak, zapatrzony w drzwi. Gdy sta-|tę same usta, Ściśnięte pazmem bulu?.. 


ngła przy jego łóżku, spojrzał na nią i 
poruszył nieznacznie wargami.. Mówił 
już tak cicho, że musiała mocno się na- 
chylić, by usłyszeć jego szept. 


'— Wiesz... — mówił urywanym Bio Wziął rękę. Ścisnął mocniej. 


sem. — Śmierć... nie... jest. wcale.. 
ka. straszna... 

Uklękła na podłodze. zakryła twarz 
rękoma i tylko konwulsyjnie drgawki 
ramion świadczyły o jej niepowstrzyma 
nym, szłochu... Usmiechnął się, wyciąg 
nął rękę t gładząc jej puszyste loki, po- 
wtarzał: 

— Nie płacz... nie płacz... 

“Za oknem zapadł cichy zmierzch. 
Do pokoju wszedł lekarz. Skinął lekko 
głową i wziął rękę chorego. Spoirzał 
na zegarek. Dotknął czoła. Szepnął coś 
lokajowi, który przyniósł zimny kom- 
pres. 
— Panie doktorze, no, łak? — za- 
pytała. 

"Richot nikogo już zda się nie widział 
Kąciki ust odchyliły się, tworząc jakiś 
potworny grymas. 

_ _— Boli... — szepnął. starając się pod 
nieść rękę i wskazać bolące miejsce w 
plecach, lecz bezsilna dłoń opadła na 
kołdrę, nie osiągnąwszy celu. 

— Posłałem po zastrzyki... — rzekł 


patrząc z przerażoną miną na detekty-| lekarz, — To go uspokoi. 


wa. — Przecież on jest niebezpiecznie 
chory!... l 


- Po pierwszym zastrzyku chory za- 
snął. Oddech jego stał się równomier- 


— Narazie oczywiście nie z nim niej nieiszy, twarz poczynała blednąć, tylko 
zrobią.. Musi najpierw wvzdrowieć... 
— odparł Brown. 


z gatdła wydobywał się coraz głośniej- 
szy charkot. 


— Panie doktorze... on zdaje się nie 


oddycha... 
Lekarz wstał z fotelu. 
Podszedł do łóżka. Nachylił się. 


Nachylił 
się jeszcze bardziej. Wypuszczona dłoń 
opadła bezwładnie. 

— Pani pozwoli zastrzyk.. Prędzej.. 

Porwała ze stołu ampułkę. 

Lekarz denerwował się widocznie. 

— Co się stało, panie doktorze? !.. 

— Zaraz, zaraz... 

Jeden zastrzyk. Drugi. Bezwładna 
ręka skurczyła się. Stała się małą iak 
rączka dziecka. I twarz zmalała. 

Tylko usta szeroko rozwarte stara- 
ły się ieszcze chwytać powietrze. 


— Proszę zapalić światło... — rzekł 


lekarz. 

Odkręciła kontakt. Lekarz schwylał 
się jeszcze nad łóżkiem. Z bijącem ser- 
cem patrzała na twarz doktora. Wresz- 
cie podniósł się i skrzyżował ręce Ri- 
chota. 

— Ja tu już jestem niepotrzebny... 
— rzekł cicho. 


iak dawniej, ludzie zatrzymywali się 
na rogach, a niektórzy rzucali tylko po- 
bieżnie okiem na karawan i pędzili da- 
lej, pochłonięci swemi interesami. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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RESTAURACJA 


„MOU LIN ROUGE" 


Moniuszki 1, tel. 111-04. 


Moniuszki 1, tel. 111-04. 


Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 
Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX'* tępi radykalnie 


pluskwy wraz z zarodkami. 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
zas PRZEDSTAWICIELE 
Inż. JULIUSZ HAMER i S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 
Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- 100',PEWNA I PRZERWAMI 
PORA znawcą dusz ludzkich Jest z TZ : 


m 


LLO. - Widzi przyszłość każdego 
człowieka I przeznaczenie. 
SB f Jeżeli watpisz lub cierpisz (8 
or moralnie -- NAPISZ natych- $8 
miast imię, rok i datę urodze SB 
y nia otrzymasz darmo analize $$ 
4 sA Śwojego losu życia. 
tun A 
Niniejsze ogłoszenie 1 95 58 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze MM ` 2 
syłke. Adres: ">. Usg NSI 
Wacław Pyilello, Warszawa, Bednarska 17. $ Dajemy Panu możność przekonania się 
Przyjęcia osobiście cały dzień. HEJ o doskonałości prezerwatyw 
«+ z4 ULTRA" 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy W% Dnia 25 b. m. ukaże się ogłoszeme za 
otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- Wi wręczeniem którego odnośne składy 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- BBQ wydadzą Panu 1 prezerwatywę 


czenie lub osobę kochaną, „ULTRA“ — DARMO! 


pizrty jenatne 


i inne, 
przyimuje do reperacji. 


ul. 6-go Sierpnia 76, IIH piętro 
Tanio, bo w I etoc mieszkaniu. ż 


KAPELUSZE DAMSKIE $ 


POLECA 

r i9 

Salon Filód f? 
9 Zawadzka 9 


n] 


Komusikacja autobusowa 


hódź—Pioírkó w 


4 

+ 

Autobusy na powyższej lini} odchodza do Piotr- = 
> 


kowa I z Płotrkowa o każdej pełnej godzinie 
począwszy od 7-ej rano do 2l-ej wieczór z 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 


Nr, 232, dojazd tramwajem ii Czas przejazdu 
goce a 30 M n. 
SENO E BBGOGTYDACOGCRSIIC0 


za Mie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiemi 

Nie dajcie się na mic innego, rze-. 

komo równie dobrego, namówić 


„QELEŁA* 

to A 3 wypróbowana w ciągu 
dziesiątków lat. 

Także antyseptycznie spreparowana 


Dr. med. Dr med. 


REICHERRóżn 


Dzielna Ne 9, POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 


Speranta chorób skórnych tel 128-98 "izet. Zgłaszał się ul, Zgierska 46 od 10 
i wenerycznych. Specjalista chorób Jk 14-e]. = 16 
Leczenie diatermią, Elektroterapja. skórnych, EOD 


zgubiła do- 


wód osobisty, wydany w Łodzi, 16 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. a A 


W niedziele od 9—1 baj 
Dila niezamożnych ceny lecznic. 


Południowa 28, ei i 93 Wenerycznych ZEN HOROWICZ 


i moczopłciowych. 

Przyjm, od 8-101 5-8 
Elektroterapja.|skonały na komunikację 
Oddzielna poczekal-istowa, sprzedam po wyjątkowo ni- 
Dr. med. nia dla pań.  |skiei cenie, Radwańska 58, A |: 


m ———— |i, osobiście od 2—4-ej. 

H E EL ki b s cC SE Dr. med. PRZYBŁAKAŁ się pies. doberman, 

specjalista chorób skórnych, we H tr h Odebrać można za wynagrodzeniem 

nerycznych I tana No 7 al BG 1 
Cegielniana No 7 |<or. 


Płocka 40, Jagielski. 
weneryczne 


skórne. z POWODU wyjazdu sprzedam ma- 
według starej Z, AA 43|piotrkowska 10|5ZYN£ gabinetową firmy Singer, w. 
telefon 141- k 


je Targowa 24, m. 30 
Przyjmuje od g, 8—10 12—2. 5—8 wj? szylmuje 8-10 rano 


niedziele i święta od 9—1 Dla pań od W ass 8.30 wiecz, 
. dzielna poczekalnia 


(SAMOCHÓD torpedo 7-osobowe, do- 
międzymia- 


edziele i świę”| 


Ary ci 
Śródmiejska 8 |piotrkowska70 ZY 
codz, od 12.30—1 codz, od 12,30—1,30 (róg Traugutta) NAWROT j 
Tel 181-83 Tel. 179- 39, 
-_Dr.med___ Spoons chorób airn a sp BR 
NEUMNA skórnych, wenei, „aś spec. od 4-5 


cznych i mo- ; 
"ezoplciowych. e niedz.od 11 2 pp. 
42.1 Woa. og Choroby skórne- goa peta 
cig 2 I weneryczne, lecze-| promieniam 
Andrzej od 9—11 ! 5—8. nie djatermją dja- Roentgena llam Dzi mad. 
w niedziele i święta od 10—12 _ |fermokoagulacją o- pą kwarcową.0 


l kwarc, jPrzyjmuje od 8.31 

Qd 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 MONIUSZKI 6 |do 10,30 rano, od o 
tel. 170—50, |do 2.30 pp» od 

Przyjmuje od 11 |do 8.30 w, w nie- 


do ipp. i od 5—8|dzielę i święta sa e ai 
w niedzielę od $ |10—t. Dla pań o J 


sreg ROR U z > 
YCH I WŁOS 


la niezamożnych 


ceny lecznic. 


ZDROW u To SKAER; 


do 1 po poł,  |dzielna AI e|choroby kobiece 
Śl | tutow--Niewiażski Pomorska 
«10, gwarantja tri, M specjalista cho-j__ tc! 
— m >» Chor. skórne, wenerycznych Lekarz 
z maturą e ' elektroterapja f NI | f i 
lub bez; WORA Ia. Asi zela s „JD. Zylierman 


możesz uzyskać przyjęcie na uczelnief: Przyjmuje od 9—1]Przyjmuje od 8— 
sa ajckio. ułatwianie i przyśpieszanie i 6—8, od 5—9, w oledzie: [10 Brzezińska 10 
przyjęć. — Informacje. bezłatne, CojDla niezamożnych ļfe i święta od 9—1): I p. front. Przyj- 
dzień prócz sobót 5—9 wiecz. CENY LECZNICEJ Oddzielna pocze- |muje od 9—1 i od 
SZPICBERG, POMORSKA Nr. 40. kania dla pań, | 3—7 po poł. 


EXSRESS 0 


s | żeby kochanka wania o unieważnjenie | 
s | testamentu, w którym mąż zapisał ma” goła rozmyślił się i odwolał pierwszy 
gliątek — żonie. 


7 SER" 


WE 


Dr. med. £ 
Medes ap A KANN (Wyki NELLER | k 
Te „SANITAS“ ul. chor. skórne 


Nr. 166 
* Od dziś wydajemy 


obfite i smaczne OBIADY z s-ch dań zł. 2. 


Kuchnia pod kier. b. długol. właściciela „Metropolu* p. Korngolda 
Szybka i uprzejma obsługa `’ 


kochanka miljomnmera 


cheiala obali jego iestarmemii, 
wy Reśćdruykim ZczpoiSRE zznaająiełs ZOME 
Niejednokrotnie zdarzało sie w Są*|bjżuterję i rzecz prosta nigdy nie od” 


$ dach, że prawowita małżonka żądała ; czuwała braku pieniedzy. 
É| obalenia testamentu dlatego. że mąż zaj 
| pisał cały majątek swojej kochance. 


W pierwszym swym testamencie za 
pisał jej Springola cały swój ruchomy i 
Po raz pierwszy jednak zdarza się, nieruchomy majątek. 

Trzy dni przed śmiercią jednak Sprin 
testament, zapisując cały maiatek pra- 

Chodzi mianowicie o spadek po wło” | wowiiej malżonce 
skim mtljonerze Benetto Springola. O ten drugi testament toczv się 0- 

Sprawa przedstaw'a sie w sposób becnie w jednym z sądów parvskich za 
następujący. W roku 1929 zmarł w Pa- cięty spór. 
ryżu włoch Benetto Springola. który | Piękna Jeanetta, przyjaciółka miljo- 
w Montewideo dorobił się znacznego ma nera, twierdzj, że zmarły zawdzięcza 
jątku. tylko jej szczęście ostatnich lat. że żona 

Naskutek nieporozumień małżeń- która przez 11 lat nie żyła z meżem pod 
skich Springola rozszedł sie z żoną i za- | stępnie zbliżyła się do niego ponownie, 
mieszkał w Paryżu w towarzystwie żeby” wykorzystując chwilowe jego 
czarującej francuzki, którą poznał w |zaćmienje władz umysłowych. podsu- 
Bordeaux. nąć mu nowy testament. 

Przyjaciółka miljonera nie miała po Proces wygrała pani Springola, bo” 
wodu narzekać na swojego opiekuna. | wiem sąd nje widział żadnych podstaw 
Otrzymała od niego piękny pałac i wil- |do obalenia testamentu milionera. 
ię nad może limuzynę i PSA 


g Dwa niony kobiet r rocznie ginie wiek E R operacji 


"Falrykaniek Aniołków” 


£ strasznych, wołających o pomstę do nieba, warunkach anty- 
sanitarnych —Jak zapobiec tej prawdziwej klęsce naszych cza- 
sów mówi wstrząsający flm p. t. 


Światła Cienie Macierzyństwa | 
5 | EACH ERREI 


RENJA Teatr CHEZ Dźwiękowy 
y TŻ, Nà 


BASINO" 
A Dió Poran rani 


ALAR TM 3 


W rolach głównych: 


Mona Maris 


w roli uwodzicielki, łącząc piękność z 
z wyrafinowaną kokieterją i 


Don Jose Molea È 


żywiołowy Hiszpan | ANTONIO MO- 
RENO. Pis! 


PIS 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


ED 2 Perła francuskiej produkcji dźwięko- 
©| wej. — Film, o Sn cały świat mó» 


wi z zachwytem 
EE 


3 Pod dachami 
Paryża 


Reżyserja RENE CLAIR'A. — W ro- 
lach głównych Albert Prejean, Pola 
liierry. — Początek o godz. 5 po 
poł, w soboty i niedziele o 2.30. — 


Ceny miejsc popularne, — Salą wer- 
tylowana. 


RE 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy 
Foxa oraz aktualności krajowe. 


Początek o 5-ej, Ceny miejsc na I 
seans zł. 1—, 150 i 2—, 


RAY Bohaterka filmu „TRZYKROTNE WESELE“ 
wdzięczna kobieca 


Nancy Enroll 


zajaśni wkrótce znów na ekranie w romantycznym filmie p. t. 


SERCE i SPORT 


Pleniimarata „Republiki“ 


jest naitańsza! 


Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 
w Łodzi — „REPUBLIKA“ — kosziuje w sprzedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz- 
nej zł. 4.— (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze krę yta dodatkami i numerami niedziel- 
nemi. 

„REPUBLIKA“ jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i najbardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 
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Upadek polskiego footbalu. — Musimy szkolić rezerwy 


Niedzielna porażka piłkarzy polskich w wywalczyć sobie mir stanowczo mł- Krakowa niewątpliwie polski footbal 


spotkaniu z Czechosłowacją wywołała 


nęły. 


osiągnąłby na arenie międzynarodowej 


w sferach sportowych całej Polski przy OSIĄGAMY CORAZ GORSZE WYNI:| zgoła inno wyniki.. 


gnębiające wrażenie. 


|Ki I TYLKO OD CZASU DO CZASU 


To są absurdy, których nie należy 


Kompromitujący wynik uzyskany ODNOSIMY JAKIŚ MNIEJSZY LUB poważnie traktować. 


przez reprezentantów Polski jest żywo 
komentowany w sferach sportowych i 
przy tej okazji 
PADAJĄ GROMY NA KAPITANA 
ZWIĄZKOWEGO 
mira Stefana Lotha. 

Nie ulega kwestji, że skład naszej 
reprezentacii budził poważne zastrze- 
żenła, że brakło w nim wielu utalcnto- 
wanych i rutynowanych piłkarzy jak 
Balcer i Kislelliski z Wisly, Albański, 
Knioła, Gałecki oraz wielu innych, któ- 
rzy zasługiwali na to, by 

WŁOŻYĆ KOSZULKĘ Z BIAŁYM 
ORŁEM. 
Kapitan związkowy popzłnił wielki 
błąd zasadniczy, faworyzując pilkarzy 
klubów stołecznych, którzy iak to wy- 


kazały zresztą ostatnie mecze ligowe 


nie znajdują się przecież w dobrej for- 
mie, 

Zbyt pohopnie zestawiony zespół re- 
prezentacyjny Polski nie był w stanie 
wygrać meczu z dobrze grającą dru- 
żyną czeską, 

Kto wie zresztą czy lnna drużyna 
wywalczyłaby z czechami lepszy wy- 
nik- Musimy niestety stwierdzić, że 

MIAST POSUNĄĆ SIĘ NAPRZÓD 

=> COFAMY SIĘ W TYŁ. 
Świetne czasy plłkarstwa polskiego: któ 
ry na arenie międzynarodowej potraiił 
VE in E OKE EOT WON AKI 


Komunikat 


Poziom kultury fizycznej kobiety ży 
dowskiej jest nader niski. Obowiązkiem 
przeto calego społeczeństwa żydowskie 
zo, winni być dążenie do podniesienia 
poziomie łej usprawnienia fizycznego. 

Aby powyższe osiągnąć należy po- 
siadać odpowiednio wyszkolone kadry 
instruktorek 1 działaczek sportowych. 
W zrozumieniu swoich żądań, sekcja ko 
bieca Ż.K.S. „Makkabi“ w Łodzi, z po- 
lecenia Zrzeszenia Żyd. Kob, Stow. Sp 
w Polsce, przystępuje do organizowa- 
via kursu gier sportowych dla kobiet 
pod kierownictwem fachowej instruktor 
ki z Warszawy. 

Kurs ma na celu szkolenie tnstrukto- 
rek dla samodzielnego prowadzenia pil- 
ki siatkowej I koszykowej, w swoich klu 
bach. Kurs obejmuje zaprawę dla obu 
tych gier, metodę prowadzenia, reguły, 
sędziowanie. Przewidujemy 18 godzin 
zajęć praktycznych i 2—3 godz, teoriji. 

Kurs trwać będzie od dnia 27 do 30 
czerwca r.b. w Łodzi. 


Opłata dla członkiń klubów zł. AA 


dla niezrzeszonych zł, 6.— 

Zgłoszenia należy przesłać do sekre 
tarjatu Ż.K.S. Makkabi w Łodzi, Gdań- 
ska 40. przekazując onłatę na konto P. 
K. O. Nr. 68338, nadmieniając, że wpła- 
t adotyczy „Kadimah', Łódź. Opłatę 
należy przesłać najpóźniej do dnia 20 
czerwca r.b. 


Na bliższe mecze ligowe 


W nadchodzącą sobotę rozegrany zo 
stanie w Warszawie mecz ligowy między 
Polonią a Legią, „Derby' piłkarskie sto 
licy wywołały kolosalne zainteresowa- 
nie. W niedzielę rozegrane zostaną w 
kraju następujące mecze ligowe: War- 
szawianka == Warta w Warszawie, Gar- 
barnia -— Czarni w Krakowie, Wisła — 
Ruch również w Krakowie i Lechja — 
Cracovia we Lwowie. 


WIĘKSZY SUKCES. 

Nad tym stanem. rzeczy winny się 
głęboko zastanowić nasze władze spor 
towe. 3 

Należy przystąpić do sedna Sprawy, 

miast 
WZAJEMNIE RZUCAĆ GROMY NA 
SIEBIE. 
'Nie można w tej chwili zwalić całej 
|winy na kapitana związkowego, bo- 
wiem niewiądomo jakby inny wywiązał 
|się ze swego zadania. 

A już zupełnie śmieszne wydaje się 
stanowisko zajęte przez iedno z pism 


codziennych, które z okazji porażki na*, 


—— z 


Nasze centralne władze piłkarskie 
winny się w odpowiedzi na niedzielną 
porażkę zabrać bardziej energicznie do 
pracy. Sprowadzić do Polski kiiku trc- 
nerów obłazdowych. którzyby ćwiczyli 
zastępy chętnych piłkarzy a niewątpli- 
wie na owoce długo nie będziemy mu- 
sieli czekać. 

Niedzielna przykra porażka z Cze- 
chami winna 

WRESZCIE OTWORZYĆ OCZY, 
że jeszcze za mało umiemy, by móc się 
mierzyć z silnymi przeciwnikami, 

Popracujmy nieco nad sobą, twórz- 
my obozy i grupy treningowe, a w 


szych piłkarzy biie na alarm, twierdząc, | przyszłości zaoszczędzimy sobie kom- 
(że gdyby PZPN. przeniesiony został do promitacji. 


— ao m mana 


dwóch wyrównanych sessolómw o pufimr prezesu Fa- 
nemherón, odńedzie się mw niedzielę 


Sezon bokserski w Łodzi nie stracił jące: IKP — Kruschender 12:4, Union 


latem swego normalnego natężenia, Mi- 
strzostwa okręgowe, mistrzostwa Polski, 
mecze międzymiastowe z Górnym Śląs- 
kiem i Poznaniem, wreszcie trzy mecze 
w Czechosłowacji są najlepszym tego do 
wodem. Przerwane wskutek powyższych 
zawodów, mecze drużynowe o puhar 
ufundowany przez honorowego prezesa 
obecnie znów wznowiono, 


— Wima 10:6,  Kruschender — Geyer 
10:6, IKP — Sokół 10:6, Zjednoczone — 
Wima 11:5, Sokół — Wima 10:6. Na cze 
le tabeli znajduje się IKP. z 22 pkt. 
rzed Wimą (17 p.) Sokołem (16 p) 
ruschenederem )15 p.), Z'ednoczonymi 
Urg, Unionem (10 p.) i Geyerem (6 p) 
W myśl kalendarzyka mecz Union — 
Sokół ma się odbyć w nadchodzącą nie- 


W myśl kalendarzyka, w nadchodzą- | dzielę jest jednak rzeczą prawdopodob- 


'|cą niedzielę dnia 21 czerwca ma się od- ną, że mecz ulegnie przesunięciu i odbę- 


być drużynowy mecz dwuch równych ze dzie się dopiero 3 lipca, jak się w ostat- 
społów Sokoła i Unionu z serji powyż. |niej chwili dowiadujemy gdyż boisko w 


szych spotkań o puhar. Byłoby to siúd- 
me spotkanie z tej serji, 
Dotychczasowe wyniki były następu- 


Helenowie, gdzie mecz ma się odbyć, 
jest zajęte w nadchodzącą niedzielę, 
gdyż odbędą sie na nim nopisy hippiczne. 


Walka o Bocheńsk ego 


Protest i groźby Belgliskiego Zw. 
Pływackiego 


Polska piłka nożna 


na arenie międzynarodowej 
Z okazji kongresu Międzynarodowej 


Donosiliśmy już, że Polski Związek Federacji Piłkarskiej (FIFA) przeprowa- 


Pływacki odebrał Bocheńskiemu udzie- 
t 


nia warunku tego pozwolenia, jakiem by 
Ki każdorazowe składanie sprawozdań. 
W kwestii tej Belgijski Związek Pływac 
iki wystąpił, jak się dowiadujemy, z pro- 
testem. grożąc nawet apelacją do Mię- 
dzynarodowej Federacji Pływackiej, 

| Polski Związek Pływacki dał nale- 
żytą odprawę belgom, wyjaśniając im, 
'że nie wolno im mieszać się do wewnę” 
Maty spraw polskiego sportu plywac 

ego, 

Nietakt Belgijskiego Związku Pły- 
wackiego (zresztą nie pierwszy raz), 
przypisać należy temu, że sekretarz 
związku jest członkiem klubu „Ghent 
SC.“, w którego barwach Bocheński 
startował w Belgii, 

| Obecnie Bocheński otrzymał zezwo- 
lenie na start w dniu 14 lipca w Paryżu 
do wyścigu na 10 mtr. w kłasycznej do- 
rocznej konkurencji „Grand Prix de la 
ville de Paris“. Nagrodę tę kilkakrotnie 
zdobywał Barany. 


i (dzili delegaci polscy pertraktacje co do 
lone przedtem ogólne pozwolenie na spotkań międzypaństwowych. Ustalono 
starty zagranicą z powodu niewykona-;z Belgją definitywnie termin meczu w 


Brukseli na dzień 11 października i me- 
cze te będą miały charakter regularny, 
a mianowicie w ciągu trzech lat odbędą 
się dwa spotkania. 

Węgrom bardzo zależało na rozegra 
niu meczu w Polsce, jednak ze względu 
na proponowany słaby skład i wygóro- 
wane żądania odmówiono im. 


Z Jugosławią został omówiony ter- 
min rewanżu, który odbędzie się praw- 
dopodobnie w czerwcu 1932 r- w Zagrze 
biu lub w Białogrodzie. 

Również Finlandja wyraziła życze- 
nie rozegrania z nami spotkania, co na- 
trafia jednak na duże trudności finanso- 
we. 

Jeżeli na tem tle dojdzie do porozu- 
mienia, to wyjedziemy w roku przy* 
szłym do Helsingforsu, gdyż finlandczy- 
kom należy się również rewanż za klę- 
skę 7:2 w Poznaniu w 1926 roku, 


Konopacka frenuie 


W obliczu lekkoatletycznych kobie- 
cych mistrzostw Polski, które roześrane 
zostaną w dniach 18 i 19 lipca w War- 
szawie. Konopacka,Matuszewska trenu 
ie bardzo pilnie i znajduje się już w nie- 
złej formie, Męskie lekkoatletyczne mir 
strzostwa Polski rozegrane zosta 
dniach 11 i 12 linea w Królewskiej 
Ge. 


Kahan powrócił 


na stałe do Łodzi 
Jak się dowiadujemy Aleksander Ka- 
han były zawodnik Turystów a ostatnio 
Legji į Polonji warszawskiej po ukończe- 
niu studjów powrócił na stałe do Łodzi, 
Kahan otrzymał zwolnienie z Polonii i 


W | prawdopodobnie zasili drużynę Turystów 
w fu f 


Hakoahu, 


Echa kleski polskich piłkarzy) "es z meu 


———— m LM 1 min 
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Atmosfera niedzielnego meczu Łódź 
Warszawa o puhar „Republiki“ była wy 
soce podniecona. Publiczność przyzwy- 
czajona już do niepowodzeń łódzkicj re- 
prezentacji w spotkaniach z Warszawą 
została mile rozczarowana ładną grą na 
Szej reprezentacji, to też rzadko kiedy 
zawodnicy otrzymali tyle okłasków, co 
tym razem 

ss 

Mecz niedzielny przyniósł ŁOZPN 
nietylko wielki sukces sportowy. Pod 
względem finansowym powiodło się Tó- 
wnież znakomicie związkowi. Dochód 
brutto z tych zawodów przyniósł 8 ty- 
sięcy złotych, co jest wielkim sukcesem 
nienotowanym od szeregu lat w spotka- 
niach międzymiastowych. 


$ 
Po trzeciej bramce uzyskanej przez 
Herbstreicha entuzjazm publiczności do- 
szedł do zenitu. Okrzykom i wiwatom 
nie było końca. Herbstreich i Królewiec 
ki po tej bramce serdecznie się ucało+ 
wali. co szczególnie przypadło do gustu 
galerji. 
sn 
Kapitan związkowy ŁOZPN-u p. 
Sztencel przez cały czas spotkania stał 
pod bramką Łodzi, dając cenne uwagi 
Rappoportowi. Po każdej udanei obro- 
nię goalkepern łódzki otrzymywał po- 
chwałę od p. Sztencia. 


EJ 
W spotkaniach Łódź— Warszawa o 
puhar „Republiki“ padło ogółem 20 bra- 
mek. Stosunek brzmi 13:7 na korzyść 
Warszawy. Dla Łodzi zdobyli bramki: 
Król, Królewiecki, Herbstreich po dwie, 
oraz Moskal jedną. 


A : 

Następne spotkanie Łódź — Warsza- 
wa o puhar „Republiki“ 
stanie we wrześniu w Warszawie. Tego 
samego dnia Łódź grać będzie z repre- 
zentacją Krąkowa o puhar „Expressu“. 


Mistrzostwa kolarskie 


województwa łódzkiego 


W dniu 21 czerwca r. b. zostanie ro- 
zegrany 100 klm. wyścig kolarski o ty» 
tut szosowego mistrza województwa 
łódzkiego na rok 1931. Wyścig organizu 
je Sek. Kol. KI. Sport. „Krusche i Ender* 
w Pabianicach, pod opieką Ł. O. Z. K. 

Trasa biegu Pabjanice (start obok 
Parku Wolności) — Łask — Wadlew — 
Wola Kamocka i z powrotem. Wyścig 
dostępny jest dla członków Towarzystw 
zrzeszonych, posiadających licencje za- 
wodnicze. Start wyścigu punktualnie o 
godz. 8-ej rano. Zawodnicy uprzednio 
zgłoszeni, winni się stawić na starcie 
punktualnie o godz. 7-ej rano, celem roz 
losowania kolejności wyjazdu i oplom- 
bowania rowerów. Zawodnicy będą wy 
puszczeni pojedyńczo na czas w odsto- 
pach dwuminutowych. Zwycięzca wy" 
ścigu zdobywa tytuł mistrza na rok 1931 
dyplom i żeton. 5-ciu następnych — ko- 
leinych — żetony srebrne. Zgłoszenia 
zawodników należy kierować pod adre- 
sem: — Sek. Kol. KI. Sport. „Krusche i 
Ender“ — Pabianice, ul- Zamkowa Nr. 3 
do dnia 19 czerwca włącznie. Wyścig 
powyższy zapowiada się bardzo intere- 
sująco, gdyż wezmą w nim udział najlep 
si kolarze szosowi województwa łódz- 
kiego. 

Walka o tytuł mistrza prawdopodo= 
bnie rozegra się pomiędzy dotychczaso- 
wym mistrzem, młodym zawodnikiem 

„ T. K. — Sochowiczem Józefem i b. 
mistrzem Polski — Kłosowiczem Stani- 
stawem (T. Z. 5.), którzy są w znako- 
mitej formie, wobec czego należy spo- 
dziewać się zaciętej walki, co może do- 
prowadzić do ustanowienia nowegv re- 
kordu na dystansie 100 klm. 


Mecze klasy A 
W okręgu łódzkim rozegrane zostaną 
w sobołę i niedzielę następujące spotka- 
nia o mistrzostwo klasy A. Hakoah — 


ŁTSG WKS — Turyści, Widzew — Bu 
rza, PTC — SKS i KKS Ib. Najbardziej 
ciekawie zapowiada się mecz ŁTSG z 
alkoahem najpoważniejszemi kandyda. 
tami do tytułu mistrza klasy A. 


rozegrane Zo- - 


St. 8 


600 finansistów 


opracować ma 10-letni 
pian sanacji stosunków 
śospodarczych 
New Jork, 16 czerwca 
Z inicjatywy prezydenta American 
Federation of Labour, wezewał Matt- 
hew Woll, najbardziej wpływowy kiero 
wnik National Civis Federation, 600 wy 
bitnych finansistów i przemysłowców 
do zebrania Się na jesieni bieżącego ro- 
ku na wieilką konferencie gospodarczą, 
której celem byłoby opracowanie 10-let 
niego planu sanacji stosunków gospodar 
czych. Woli zamierza na konferencji je 
siennej wysunąć plan 6-godzinnego dnia 
pracy i 5 dni roboczych w tygodniu. 


Pożar 
wielkiej fabryki jedwabiu 


Budapeszt, 15 czerwca 
(Telegram własny). 

Wczoraj wieczorem wybuchł groź- 

ny pożar w dzielnicy fabrycznej Engels 

feld. Fabryka jedwabiu padła pastwą 

płomieni. Do akcji ratunkowej wezwano 

10 oddzitłów straży ogniowej, które pra 

cowały około 5 godzin, niedopuszczając 

do przeniesienia się ognia na inne tereny 

fabryczne. Straty wynoszą około 100 
tys. dolarów. 


Zadusił matkę 


w stanie zaniroczenia 
urmysłoweżo 


Kilburg, 15 czerwca 
(Telegram własny). 

W pobliżu Malberyu mała wczoraj 
miejsce straszna zbrodnia. Pewien 30- 
letni mężczyzna w czasiż zamroczenia 
umysłowego zadusił swą matkę. Mor- 
derce ujęto i osadzono g9 w szpitalu dia 
warjatów. 


Straszna tragedja 
rodzinna 


Görlitz, 15 czerwca 
"(Ause ME139]3] ) 

Wczóraj miał tu miejsce straszny 
dramat rodzinny: 35-letni robotnik Paul 
Menzel odkręcił w cala samobójczym 
kurki od maszynki zazowej. Ranc sąsie 
dzi znaleźli zwłoki robotnika i jego troj 
ga dzieci w wieku 5, 7 1 9 lat, które zgi 
neły razem z ojcem. 

Żona robotuika wyjechała tego dnia 
do krewnych na wieś. Przyczyny stra 
sznej tragedii nie ustalono, 


Napad bandycki 


na pociąć towarowy 
Berlin, 16 czerwca 
(Telegram własny). 

Wczoraj dokonano napadu bandyc* 
kiego na pociąg towarowy w pobliżu Er 
furtu. Bandyci obrobowali kilka wago- 
nów. Zatrzymano natychmiast pociąg i 
zarządzono pościg. W czasie pościgu da 
szło do wymiany strzałów pomiędzy po 
licją kolejową a bandytami. Bandytom 
udało się zbiec. 


Jack Diamont 


zwolniony za kaucia 

New Jork, 16 czerwca 

Słynny bandyta Jack Diamond został 

wczoraj zwolniony z więzienia za kau 

cią 10,000 dolarów. Lekarze wydali orze 

czenie, iż stan jego zdrowia wymaga na 

tychmiastowego wypuszczenia go z a 
resztu, 


Berlin, 15 czerwca. 

Powódź w dolin'e rzeki Inn przybie- 
ra katastrofalne coezm ary. 

W naiwiekszem niebczpieczeństwie 
znajduje się miasto Hall, gdyż podmyty 
został całkow cie prowadzący do mias- 
ta most. 
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Nowoobrany prezydent republiki francuskiej: Doumer, objął w sobotę urzędowa* 
wanie, wprowadzając się do pałacu Elizejskiego. 


SE: dla NRE NBL 


SZDSZ + T 1-40 doki 


W Akron (Stany Zjednoczone) buduje się 

obecnie największy sterowiec powietrz- 

ny na świecie, który oddany zostanie do 
użytku wojennej flocie Ameryki. 


sa F 


| 
Poseł francuski w Moskwie, HERBET- 
TE, został odwołany ze swego stanowis 


ka i mianowany posłem republiki fran- 
cuskiej w Madrycie. 


Jak już donosiliśmy, angielska łódź podwodna „Poseidon“ zatonęła wraz z za- 
togą podczas manewrów. Na fotografji kilku marynarzy z „Poseidona“ z rodzi- 
nami, przed wyruszeniem łodzi na morze. 


| 


Sośmwięcenie stadjonu w Japonii WE 


W Tokio zbudowano kolosalny stadjon do gry w „base - ball“, Poświęcenia s. Hollywood nakręcono obecnie wielki 


l hinto. im dźwiękowy p. n. „Chang“, główną 
stadjonu dokonał naczelny duchowny Shinto rolę w którym kreuje orangutang Rango 


(na naszej fotografji.). 
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© ODDZIAŁ Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, te. 16500: KATOWICE: | 
. 3- je . 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J. FiiawSKi, ul. 
ea ae x Pensjonat „Victoria Regia“, tel. 19.02; 
tel. 31; KIELCE: 


Joniec. Krupówki nr. 30; GDYNIA: 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł, 3 gr. 50 miesięcznie 


3 Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo MRED xa” sp. z ogr. odp. j redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelnjàk, Łódź, Piotrkowska 49, 


136-43. 136-44, 189-00. 


KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 


tel. 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 
i MESA ZAL NAZZA WZA NS VAAN POZZO WAŻYBANĄ RASĄ 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)ś 


z Ë 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
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ul. Sienkiewicza nr. 46, 


